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Odrzucenie prejektu podwyżki plac dla prac. państw.
W A R S Z A W A , 30. 1. ( tc l . w ł ) .

N a  dz is ie js /em  p o s ie d z e n iu  se jm ow ej 
kom isji bucfżetowej p rzy ję to  23 g lo ­
sam i wi.iosek posła  R a ta ja  eto ort. 4. 
w b rzm ien iu  n a s tę p u ją c e m :

Z nad w t żek budże tow ych , przew i- 
dzianych w art. 3, w  sum ie 122 m i­
lionów , przeznacza  s i ę :

A ) kw otę  25 m i l jo n ó w  na a b ta c j s. 
u la  Państw . Banku Rolnego, w  celu 
u ruchom ienia  cona jm nie j  w  tej w y so ­
kości u lg  k redytow ych ula d robnego  
rolnictw a, zw ro tnych  w c iągu  1— 3 
la t

B )  kw otę  65 m il jo n ó w  zl. na w y­
p ła tę  reszty  za leg łego  za r. 1928 do -  
uatku m ieszkan iow ego

a )  funkc jonarjuszom  p ań s tw o w y m , 
sędziom  i p rokura to rom , jak  rów nież  
osobom  o trzym ującym  zaop a trzen ie  
em eryta lne , w d o w o m  i s ie ro tom , za­
leg łeg o  dboatku  m ieszkan iow ego  za 
r  1928, oraz na w y p ła tę  tego  d o ­
datku  p racow nikom  p rzeds ięb io rs tw  i 
m ono p o ló w  p a ń s tw o w y c h  ' w T d ro d ze  
pociwyższenia d o d a tk ó w  zwyczajnych 
tych p rzed s ięb io rs tw ,

b )  1 n iee ta tow ym  p racow nikom  
kole jow ym , s ta łym  okiennie  p ła tnym  
ob ję tym  arl. 102, 103 i 116 us taw y 
z 9. października 1923 o uposażeniu  
funkc jonariuszy  pa ń s iw o  u  ych i w o j ­
skowych,

b )  2. Pracow nikom  ct/ientiic p ła t ­
nym, pob iera jącym  uposażen ia  w e-  
(iiug g ru p  uposażeń  p raco w n ik ó w  
p ań s tw o w y ch ,

b )  3. E m ery tom  u p raw n ionym  do 
pob ieran ia  zao pa trzen ia  e m e ry ta ln e ­
g o  na podstaw ie ro zporządzen ia  P re ­
zydenta  Rzplite j  z 30, październ ika  
1926 w zam ian  za uodutki m ieszka- 
niowui je d n o razo w y  zasiłek  w w y so ­
kości 40 proc. ich m iesięcznego  w y­
n ag rodzen ia  lub zaopa trzen ia .

N a s tęp n ie  upad ł ,  w ycofany p rzez  
r o s ła  R ata ja ,  a  p o d trzy m an y  przez 
posła  C h ą d zy ń sk ie g o  w niosek  o w y ­

p ła tę  za leg łego  do d a tk u  m ieszktin io- 
w ego  funkc jonariuszom  zatrudn ionym  
na te ren ie  w o je w ó d ż tw a  ś ląsk iego .

P rzy ję to  je szcze  19 g lo sam i do art. 
4-go osobny  us tęp ,  z a p ro p o n o w a n y  
p rzez  pos ła  R yb a rsk ieg o ,  w  b rz m ie ­
niu nas tępu jącym  . W sze lk ie  wy na­
g ro d zen ia  d0 ua tkow e, p o b ie ra n e  przez 
1 unkc jonarjuszy  p ań s tw o w y ch ,  nie 
moga. w ynosić  wdęcej, n iż  w ysokość  
w y n ag ro d zen ia  g łó w n e g o  tych funk ­
cjonariuszy'.

P rzy ję to  poza tem  do art. 5. p o ­
p raw kę  tow . p o s ła  C za p iń sk ie g o  i 
pos. D ę b s k i e g o : „U posażen ia  funk-  
c jonar  juszów  pańs tw o w y ch  i osób 
w o jsk o w y ch  [winiących s łużbę  z ag ra ­
n icą, usta lone  w p re l im inarzu  budże­
tow ym  M SZ agr.  w y p łacan e  b ędą  w 
p o ro z u m ie n iu  z m in is te rs tw em  skar­
b u " .

W  art. 6. p rzy ję to  p o p raw k ę  to  w 
p o s ła  C za p iń sk ieg o  i pos .  R y b a r ­
sk iego ,  aby dodać ustęp- o s t a t n i : „ z a  
ścisłe  przestrzeganie- przep isow y z a ­
w artych w art. 5. i 6. są m in is t ro w ie  
osobiście  oapow ieazialn ji" .

P rzy ję to  nas tępn ie  w niosek  p o s ła  
D ę b sk ie g o ,  tej t re śc i :  U p ow ażn ia
się m in is t ra  skarbu  d'o u d / j  clenia z 
zap asó w  kasowrych, o  ile p rzew yższą  
one 200 m il jonów  złotych, k red y tó w  
k ró tko te rm inow ych  w wysokości 100 
miljonów' z ło tych, na cele produkcji  
i d rob n eg o  rohnetwm.

N as tęp n ie  w i ło n i ł a  się  dyskusja  
n ad  wmioskieni tow. pos ła  C za/ i li­
sk i  eg o tej treści p ro p ag an d a  m in i­
s te rs tw a  spraw- zagr. p o d le g a  kon­
troli specjalnej k o m is j i  se jm o w e j ,  
z łożone j  z re fe ren ta  M S Z ag r  oraz  
przew oam czącego  komisji b u d że to ­
wej i kom is ji  sp raw  zagran icznych , 
o ra z :  fundusz  a< spoz cc> pw M SZ agr.  
pod lega  kontroli  N. I. K. P. M in is te r  
Maltiszewrski sp rzec iw ił  s ię  tej po­
prawce. P o p ra w k ę  p o s ła  j io s la  C z a ­
p ińsk iego  p rzy ję to  15 g łosa tm

W art. 10., który upow ażn ia  m in i ­
s tra  skarbu  do  pob ie ran ia  10-proc. 
doi.atku 00 w szelkich  podatkowy —  
oorzucono w niosek  p o s ła  Byrki, aby

ZawriadoinieniB.
D ziś o godz. 10 30 '•ozpoczjuaui 
-  - inw entarzow ą sprzedaż 

F S c b l e i e r ,  gł. skł, obawia 
Lwów, Legp nów 35. teł 10 07

p o w y ższy  donatek  nie b y ł  p o b ie ran y  
od poda tku  przem ysłow ego .

N a  tem  g ło so w an ie  w d rug iem  
czy tan iu  ukończono.

W trzeciem czytaniu  kom isji b u d ż e ­
towej odrzucono  w n iosek  p o s ła  C h ą ­
dzyńskiego , t rak tu jący  o 5-proc. 
ptouwyżce t l a  p raco w n ik ó w  ko le jo ­
wych. O drzucono  ró w n ież  w n iosek  
klubów PPS , N P R  i Ch D., d o m a­
gający  się. zw iększenia  p łac  p ra c o w ­
nikom p a ń s tw o w y m  i skreślono  z 
buoże tu  przew idz iane  na ten ceł 51 
miljonów' z łotych. —  W n io sek  ten 
w p ły n ie  jednak  na p lenum , ja k o  w n io  
sek m niejszości.

Po  p rzem ó w ien iu  p rzew o d n iczące ­
g o  pos. Byrki zakończono bez  zm ian 
w ażn ie jszych  I ł l -c ie  czytanie.
^ m v — a—mmmmmma— »—

Porządek obrad piathow ogo 
Sejmu

W A R S Z A W A , 30. 1. (teł. w ł.) .  
Na p ią tkow em  posiedzen iu  S t jm u  
p rzew idz iane  je s t  w7ybór  vicem arsz. 
Sejmu, zm iana  o rd t  nacji  w yborcze j  
a b  ra a  gm innych  i sam orządow ych  
w  M a ło jo ls c e  o raz  s p r a w a  zakupu  
p o a k ła a ó w  kolejow ych.

OCHRONY PRACY.
stycznia (Tei. wt.\

OBRADY K O M IS,)]
W tKS/.AY A, .30.

-Scjmowa: "komisja O chrony P ra cy  pod 
jn-żcwodnnitwem Iow. posła... Rogera od ­
ras ta ł#  wniosek Klubu Naród, w sprawie 
przedłużenia  term inu  zamknięcia biuira.po- 
średluctwa pracy dla służby domowej.
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Komisja sejmowa do badania dzialalnośn
krausarsB id rządów  Kas tnurycn przyjeżdża d» L w d m

W A R S Z A W A , 30. 1. ( t d .  w l.) .
D ziś  pod1 p rzew odnic tw em  tow  pos. 
K  wet p iń sk i  ego  o b ra d o w a ła  poaKom i- 
sja budże tow a  do z b a d a n ia  d z ia ła l­
ności rz ą d ó w  kom isarskjch  w  Kasach 
Chorych.

P rzew ouniczący  p rz e d s ta w i ł  p ro ­
jek t  py tań , k tóre  m a ją  s łużyć za p o d ­
staw ę  czynności k o m i s j i :

1) C zy  i f tn ia ły  podstaw y  a o  u su ­
nięcia sam o rząd ó w  w .poszczególnych 
Kasach Cli. ? - zbadać  skargi o d w o ­
ław cze usuniętych Z a rząd ó w .

2^ Jakie  b y ły  p o d s taw y  p ra w n e  ao  
w strzym an ia  już, zarządzonych  w y b o ­
rów  d'o pos zez. K as?

3 )  Jakie  były  p o d s ta w y  p raw n e  do 
zakazu odbycia z jazd u  O kręg . Zw 
Kas Ch. ?

4> C zy  kom isarze i w jakiej m ie ­
rze usunę li  us terk i,  k tóre  b y ły  p o w o ­
dem ro zw iązan ia  z a r z ą a ó w ?

5 ;  Jakie  są kwalifikacje  ludzi m ia ­
nowany "li na kom isarzy  i J-nki je s t  
w ynik  gospodark i  kom isarskich  rzą -  
nów  ?

6 )  Jakie są powouy likw idacji  u- 
zo ro jow isk  kasow ych , — dlaczego 
w strzym ano  rozpoczęte  już  b u d o w y  
i z jakich pow odów  p rzeb u d o w u je  
się is tn ie jące  gm achy?

7 )  O dzid i w jak ie j  m ierze  kom i­
sarze, podwyżki w k ła d e k  na  cele in ­
w estycyjne  u ż y w a ją  na  inne cele?

Tow . Pa jąh  z a p ro p o n o w a ł  u s ta le ­
nie, co  rozum ieć  należy  pod1 s łow am i 
„ fak tyczny  d e f icy t"  w poszczegól­
nych Kasach, o raz  towr. pos. P a ją k 1 
zap ro p o n o w a ł ,  aby
[:\oakomisja zbaualn  na m ie j s ju  d ż in -  
m t t o U  komisarzy* Kas yhorych we  

Lw ow ie)  D ''o h o b y fzu ,  Kraks wie,

L o l /a , Częstochow ie  i innych oraz  
Z w ią z k ó w  Kas C horych wre L w o w ie  
i w  Łodzi.

Celem  .rozstrzygnięcia, \\; jakim  z a ­
k resie  dz ia ła lność  kom isji  zostanie 
us ta lona , od roczono  pos ied zen ie  do 
ju tra .

BDrady komisji morskiej.
L O N D Y N , 30. L ( P a t ) .  Dziś o-  

tw a r te  z o s ta ło  trzecie p lenarne  p o s ie ­
dzen ie  konferencji m orsk ie j .  P rze ­
w ouniczący Mac D onald ,  żaznaczył,  
że konferencja  chociaż z n a jd u je  się 
w obec  truone j  sy tuacji ,  m im o to  W y ­
niki w stępnych  n a raa  są przecież zu­
p e łn ie  zadow ala jące

P o  p rzed s taw ien iu  przez G rano iego  
s tanow iska  W łoch , Mac D o na ld  o- 
zn a jm ił ,  iż k w e s t je  wTyrsu m ę te  p rzez  
.Włochy dotyczą  raczej zasad', niż m e- 
to u  i będą  one o d d z ie ln ie  t rak to ­
wane.

R ezu l ta t  d z is ie jszeg o  posiedzen ia  
zakończył się sukcesem Francji,  już  
to  d la tego , że za p o a s ta w ę  ■ ro z w a ­
żań rozbrojemowyych przy ję to  p ro je k t  
Boncoura, jak rów nież , że m iędzy  
A nglją ,  Ameryką i F ranc ją  dosz ło  
do kom prom isu . Na konferencji  da jc  
się oaczuw ać izolację Włoch.

Obłąkane stosunki
■v Kaski chorych miasta Lwowa

Kom isarz  N auzie ja  ub. c z w a r tk u ,  
a w ięc  p rzed  tygodn iem  w y jecha ł  ze 
Lwow a i za / nrmiał u s tan o w ić  s w e ­
go  zastępcę  d la  za ła tw ian iu  bouaj 
spraw' bieżących. Skutek jes t  taki, Że

Sprawa p o d u p n i mi r̂arsw w  £ r . r w
N a  .wczorajsztm  pos ied zen iu  s e j ­

m ow ej kom isji b u d ż e to w e j  o m a w ia ­
no sp raw ę  pou wyżs/.enia p o b o ró w  
pracow nikom  pańs tw ow ym . W ię ­
kszość se jm ow a szuka oszczędności 
w  budżecie,a  by  znaleźć pokrycie d la  
tego  wyd'atku. S p rzec iw ia  s ię  tem u 
m in is te r  skarbu  i r e fe re n t  budżetu  
p. Krzyżanowski, a wraz  z nim c a ła  
sanacja.

Jak  donosi p rasa BB, p. K r z y ż a -  
ttou'śl ' 1  zag roz ił  z łożeniem  refera tu , 
gdyby  wnioski s ta w ia n e  p rz e z  w ię ­
kszość se jm ow ą z o s ta ły -p rz y ję te .  —■ 
Rowmie‘ż p min. M atuszew sk i zapo­
w iedz ieć  m ia ł w yciągnięcie  konse­
kwencji C hodzi o skromną., 5-proe. 
podw yżkę. Z<,aniun sfer sanacyjnych 
n a raz i ło b y  to ró w n o w a g ę  budżetu , a  
s taw ian ie  takich w niosków n azy w a  
poproM u aem ag o g ją .

Także  w y su n ię to  myśl, aby taką 
podwyżkę przyznać ty lko  kole jarzom , 
jako spec ja lne j ka tegorj i  w  od'ręb- 
nem p rzed s ięb io rs tw ie  p an s tw o w em . 
I tem u się sp rzeciw iono , a p rem je r  
Bartel o sw iaaczy ł ,  że tej sprawcy sz a ­
blonowa) nie należy' z a ła tw iać .

Zaczyna się straszyć deficy tem  bu- 
aże tow ym , m alu je  się w id m o  z a ła ­
m ania  w a lu ty  i w szelk ie  n ieszczę­

ścia, nie w idać  ty lko zrozum ien ia  d la  
takiego p ros tego  p y ta n ia ,  ja k  o g ro m ­
ny odsetek  w  tej w ie lk ie j  a rm ji  p ra ­
cowników ' żyje ze swych baroźo  n ę ­
dznych p o b o ró w ?

— o—

tłum y interesentów ' codz ienn ie  d o b i­
ja j ą  s ię  eto jego b iura ,  bo naw et
n i k t  w  K a s i e  ic h o ry c h  t i i e  ■'rrie> K jj^oy
p. kom isarz  będzie  łaskaw' wrócić .

P on iew aż  w  takiej instytucji jak  
Kasa chorych je s t  codz ienn ie  bardzo 
w iele  spraw n jecierpiących zwłoki-, 
g ru p a  rozgoryczonych in te resan tów  
z g ło s i ła  się cło naszej redakc ji ,  aby  
za naszem pośredn ic tw em  zw róc ić  się  
do min. Ikry stora, aby zechciał (przy­
słać kogoś z W a rsz a w \  d la  zao p ie ­
kow ania  się losem ubezpieczonych  i 
op łacającym i sk ładki p raco d aw cam i,  
skoro  we Lw-owje n iem a n ikogo , 
k toby  m ógł ich sp raw y  zała tw Tić.

Straszna h a t i M s  na ta a lm
200 robotników uwletśienych w podziemiach.

TO K IO , 30. stycznia ,AW). W jednej 
z kopalń na hormozie zerwała się w m da 
w'raz ze zjeżdżaja.eynii do prany górn i­
kami. W skutek wstrząsu wy wołanego

Spadkiem windy zawalił się szyb ,  tak, że 
200 robotników zostało uwięzionych w 
pori/ienmieh. Dolytobezns zdołano Wyra­
tować 35 córnikówc

Porastanie antysowlotkli u» Tadilgislanle
lUObKWA 30. stycznia ( A W I  W  Ta- 

dżigistanie oddział sowieoki stoczył w al­
kę  ze zbro jnym  oddziałem, rekru tu jącym  
się z żyw io łów  niezadowolonych m ie j ­

scowej iudnoStC.1.
Inny maszynowe 
poniosło 0 żołnierzy 
ws tańców.

W walkach użyto ka ra  
i  granaty ręczne. Śmierć 

somscjkMi1 i 11) (pio-

Wł ADZK BA-NB.U KPZICKW D W IikO ,
LiFKLIiN, 30. styczni.i (Teł. wł.). IJro - 

zeseui Kesanre - Banku w Jiazylei zo­
stał obrany j>. Maugakau,. genera lnym  zaś 
dyrektorem |> Vuesnay —  lu m c n z .  K an­
dydatury  te. zostały przyjęte jednogłośnie 
7. sprzeciwem niemieckiego delegata tlyr. 
bchachta.

JK SZ C Z K  .1 KI)XA M !■:N M C A  1 ) 0 L \liCAV.
M ) \ \  5 JO RK, 30. stycznia (AW). Fo- 

biija w l lavaiim c 'aresztowała b andę  fał­
szerzy, która podrab ia ła  banknoty  d o la ro ­
we. l-ftłnzerzc do drwali aresztowania zdo­
łali puścić w obieg pół mil jonu do larów  
tidszywi eh banknotów'

—o—
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twórcy filmu QUO VADIS. — Opracowanie Andrzeja Struga. — Arcydzieło na tle powieści

Stan. Przybyszewskiego p. t.

w  roli tytułowej czołow y artysta Teatru Stsn isław sriego w Moskwie G r z e g o r z  C h m a r a ,  
oraz najpiękniejsza artystka polska M a r ja  M a j d r o w lc z .  — Nadto cały kwiat artystów  

polsKich. — Początek w  sobotę i niedzielę o godz. 3-ciej, w  dnie pow szednie o godi 3 30.

Sytuacja coraz gorsza!
M im o, że sytuacja  g o s p o u a rc /n  s ta ­

je  s ię  cora/. bardzie.) k a ta s tro fa ln a ,  
n o w y  rząd  w zorem  p o p rz e d n ie g o  nie 
czyni nic, ażeby kraj wyjircwyadzić 
z bagna . U sp ra w ie d l iw ia n ie  cliężkiej 
sytuacji kra ju  tern, że na ten  s tan  
z łoży ły  się  w p ły w y  gospodarcze  z a ­
gran icy  sp raw y  nie  n a p ra w i .  N ie  w y ­
starczy  w  w y p a d k u  choroby  samo 
p o s taw ien ie  d iagnozy  przez  lekarza. 
T rzeb a  chorobę  leczyć! O  tern, że 
sytuacja  je s t  fa ta ln a ,  ś w ia d c z ą  sp ra ­
w ozdan ia  kom peten tnych  insty tucyj. 
D zD  Bank G o sp o d a rs tw a  K ra jo w e g o  
ocenia sytuację  jako  z łą ,  ju t ro  to  s a ­
mo potw derazi Ins ty tu t badan ia  kon- 
ju n k tu r  gospodarczych . Z resz tą  s z e ­
reg zjaw isk , k tó re  każdy m oże o b se r ­
w ow ać , m ów i o  sy tuacji nie mniej 
w y m o w n ie  ffiż sp raw o zd an ia  o f ic ja l­
ne.

A co s tw ie raza  na jn o w sze  z a  g ru ­
dzień sp raw ozdan ie  w ym ien ionego  
In s ty tu tu ?

C h arak te ry zu je  ou sytuację  w sp o ­
sób n a s tęp u jący :

P o g łęb ien ie  Idepres ji ,  k tó ra  do tych­
czas u jaw n iła  się  w  Jeunej tylko g a ­
łęz i  p rzem ysłu  t. j. w łó k ie n n ic tw ie , 
c a ła  się  o s ta tn io  zauw ażyć  na szer­
s ze j  j-Haszezyźnie, a g łó w n ie  w n ie ­
których ga łęz iach  p rzem y słu  n u tm - 
cyzego i m eta lo w eg o .  W  ro ln ic tw ie  
n a s tą p i ło  cialsze zaos trzen ie  p rz e s i ­
lenia  zbożow ego- P o ło żen ie  produkcji  
zwderzęcej num o  nizkich  cen b 'd ł a  
i sezonow ej zniżki cen nab ia łu  Jest 
do tychczas  raczej pom yślne ,  jednak 
s ilny  w zro s t  te i p ro d u k c j i  nie  zn a j-  
ókife oaj:ouiednik\a  w  m o ż i iw o ś fk tc h  
ro zszerzen ia  spożycia .  D o tk liw y  brak 
s iły  nabyw czej _na w si,  p o w o d u je  ro ­
snące  trucmości p ła tn icze  i nie p o ­
zw ala  się  spodziewmc w zro s tu  p o ­
jem ności irynku ro ln iczego  przed na- 
stęp-nemi żniwami.

P ro te s ty  w ekp lo w e  b y ł y  na m l  bar­
d z o  liczne. W  g rudn iu  z a p ro te s to w a ­
no  11.7 proc. og o łu  weksli,  podczas  
g d y  w l is to p a d z i1' 11 -4 pro.?, ogó łu  
pła tnych  weksli

K ró tk o ie rm in o w y  kap ita ł  zagran i-  
f z n y  je s t  o fe ro w an y  bankom  w  zna­

cznych ilościach nie zn a jd u je  jed n ak  
n a o g ó ł  nab y w có w  ze  w zg lędu  na m a ­
łe  rozm iary  obr-otn to w a r o w e g o .

Sum a w ystaw io n y ch  w eksli  by ła  
dalej wysoka W skaźn ik  g ru d n io w y  
wskazywmł 116.6, podczas g d y  l is to ­
pad o w y  115.0.

P o r t fe l  w e k s to w y  B anku  P o ls k ie ­
go  — oraz ob ieg  \pieniężny Wykazuje  
zm n ie js zen ie  w y w o łan e  czynnikam i 
na tu ry  kon junk tu ra lne  j tj z m n i e j ­
szen iem  obrotu.

Brak s i ln ie j s z e , tendenc ji  sp ad k o ­
wej a r ty k u łó w  / '-ze inystow yfli ,  a n a ­
w et p róby  p o d w y ż s z e n ia  cen  za n ie ­
któ re  wwroby g o to w .e  przy  ogó lne j  
cie] resji gospodarcze j  i braku na­
b y w c ó w  u t ru an i ły  o d b yw an ie  się 
procesu likw idacy jnego  i p r z e s z k o ­
d z i ł  y oczyszczen iu  rynku  z nadm iaru  
zapasów .

Przew ozy  ko le jo w e  dobr  w y tw ó r ­
czych w ykazały  m n ie jsze  rozm iary  co 
św iadczy łoby , że produkc ja  'iesf na­
s ta w iona  na d a ls z ą  zn iżkę  i s tw ie r ­
dzenie , ze najn iższy  /Minki d e p re s j i  
nie  zo s ta ł  jeszpze  o s ią g n ię ty .  Na p o d ­
staw ie  analogji z p rzesz łośc ią  n a leży  
przypuszczać, że n a jn iż s zy  p u n k t  z o ­
stanie  pjrzelwoczony z  w iosną.

Czyli p o p ios tu  w y g ląd a  to tak 
Brak nabywców niety lko  na wy-iroby 
p rzem ysłow e , liiile i na p ro d u k ty  ro l ­
ne. P ro u u k ty  rolne, to znaczy m ąka , 
chlely krupy, j a ja ,  m leko , itd. Na te  
a r ty k u ły  n iem a n abyw ców , bo z a  te  
a r ty k u ły  t rzeba  płacić A tym czasem  
zaczynają  się ju ż  w k ra ju  tw orzyć  
—  ogniska g ło d u ,  k tórym  początek  
dała  W iltTSzczyzna. N a w e t  p ism a s a -  
n a c y jn o -k o n se iw a ty w n e  w o ła ją  n a  a- 
larm, dom agając  się  pom ocy d l a  Wi~ 
leńs/.czwzny „g o spodarczo  u m ie ra ją ­
ce j" .

P raw d a ,  że rok u b ie g ły  b y ł  rokiem 
klęski dla tej części k ra ju ,  ale p rz e ­
cież g d y b y  w Polsce  p a n o w a ły  
w arunk i norm alne , nie m o g ły b y  tam  
dojść  do sytuacji aż b ezn adz ie jne j .

R e jes tru jąc  te fakty , nie m ożem y 
pominął ' m ilczeniem jeszcze pew nych 
p rz e ja w ó w  obecnego  kryzysu g o s p o ­
darczego. O to  b ilans  Banku Po lsk ie -

Psźy
zaziębieniu 
reumatyzmie 
bólach głowy

S P I R 1 N "
l A b l e t k i  .Hs

O r y g i n a l . i o  o p a k o w a n i a  z e z  o r wony  b ś  n d  a  roi a 
I znakiem ‘'BAYER" w kształcie krzyia i j 
do," nabycia we wszystkich-- aptekach.

go  u jaw n ił ,  że w  m in ionym  roku  nie  
zo s ta ł  w y zy sk a n y  k re d y t  w  w y so k o Ą ń  
oko ło  200  m i l jo n ó w  z ł o t e k .

C z y  pom im o c iasno ty  g o tó w k o w e j  
nie  by ło  tych, którzyby chcieli o trzy ­
mać k re d y t?  N ie to, tylko g o s p o ­
darka  Banku musi być b a rd z o  o s tro ż ­
na, czyli może udzielić  k redy tów  ty l­
ko pew nym ludziom , a tymczasem  —  
jedno  z pism się w y ra ja  — - znam ie­
niem sy tuacji  oDecnej jes t  „ch ron i­
czny  brak dob rego  m a te r ja łu  w eks lo ­
w e g o 1'.

A sprawca cen zb o ża?  W  zw iązk u  
z po łożen iem  na irynku św ia tow ym  
ceny zbóż u nas spadły . Ale m ąka 
i chleb  u trzym ały  się  m nie j w ięcej 
w  cen ie  zesz łorocznej.

Jasn e  je s t  d la  każdego, 'że' m ie sz ­
kańcy m ias t  kopiując po  tańsze j  cenie 
chleb i m ąkę  p o z o s ta łe  p ien iądze  u- 
żyliby na inne a r tyku ły  bądź  spoży­
wcze bądź  p rzem ysłow e , a  nie loko­
w alib y  ich w bankach lub pap ie rach . 
C a ła  n a sz a  b ieda  m a  sw e źród ło  w  
tam, że m am y z a  m ało  p ien iędży  n a  
k u p ow an ie  różnych po trzebnych  rze­
czy i d la teg o  p rodukcja  zam ie ra  a 
bezroboc ie  rośnie.

Terni rzeczami arna pow szedn iego ,  
choćby tą  ceną eh leba  pow szedn iego  
rz ą d  in te resu je  się m a ło  nie szuka 
żadnych drog wyjścia, pom im o, że 
sytuacja s ta je  się c o raz  g roźn ie jsza ,  
że nędza  pow szechna i bezroboc ie  
rośn ie  z dn ia  na ozień  !

P la s try  lokalne w  postac i w iększej 
pomocy dla  pew nych o ś rodków  c h o ­
ro b y  nie uzd ro w ią  !

S2K0TN.K KASI <IkZ( ZĘI>XO,k( I.
LW ÓW , 30. stycznia .Pul). Dnia 29. s ty­

cznia nastąpiło  uroczyste otwarcie t rzy ­
dniowego kursu  instruktorskiego szkol­
nych kas oszczędności. Ogółem jest p rze ­
szło (30 uczestników i uczestniczek.

W diun 30. czerwca .1929 by to w  Malo- 
polsęc przy  Kasach Sletezyk.i 573 szkol­
nych kas oszczędności z 163.000 zl 
wkładek oszczędności.

POKIKIIZIMK KOMVK.1l 1)0 
ZAJkO W KM MII'.

W A H S / \W  \  30 stycznia : 1*1;. N ad ­
zwyczajna komisja do zbadania zajść w 
Sejmie w  dniu 31 październiku 1929, 
na  dzisiejszem posiedzeniu przestu- bał?, 
w charakterze świ tuków, pełniącego o- 
bowiązki dyrektora Bumu Sejmu P o m o r ­
skiego, ^-sekretarza osobistego Marszalka 
Sejmu. Dworni, kiego, oraz pasta Dą­
browskiego (KI. Nituj.

— O—
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Próby wyłomu.
Jaki będzie samorząd twcw&ki ?

Już  w bieżącym tygodn iu  p ro jek ty  
u s taw  sam orządow ych  Ola M a ło p o l­
ski będą  p rzedm io tem  o b ra a  pe łn eg o  
Sejmu. Są wictoki, że w  jed en as ty m  
roku is tn ien ia  państw a , dz ie ln ica  oa  
w ielu  dz ies ią tków  lat p rzyw ykła  do 
sam orządu  gm innego , sam o rząd  ten 
nareszcie  o trzym a

W eole  uchwalonych p ro je k tó w  o r­
dynacja  w yborcza  ma się oprzeć na  
pięciopirzyniiotnikowcm p ra w ie  w y- 
borczcm Grozi jecimak, że p raw o  to 
nie będzie  m ia ło  zas to sow an ia  ćto 
L w ow a. M ianow ic ie  s ta tu ty  d la  miast 
L w ow a i K rakow a m a ją  być nad an e  
W u ro aze  ro zp o rząd zen ia  Prezydenta .

C hodz iło  o to, aby to  pe łn o m o c­
nictwo było ogran iczone  przepisam i 
ogólnej ustaw y.

Ż yw io ły  reakcyjne z sanac ją  na  
czele nążą wo udzie len ia  tego  pe łno -|  N A D E S Ł A L I

(Za tę  rubrykę Redakcin nie rrtpswlada)

PO DZIlyKOWAiS J K 
J. Wielmożnemu Dr. Otiowowi Koseii- 

talowi, lekarzowi we Lwowie, za troskli­
wą i skutauzną opiekę lekarską skła­
damy tą drogą serdeczne podziękowanie.

s. kptułikiwł*'.

Zarzqil Fu ii^ n zu  dczp&iiucin
komunikuje  Z dniem 2. styfizkiia h, r 
weszła w  życia ustawa z dnia 25. t l i .  
1929 o zmianie niektórych postanowień 
Ustawy, z dnia 18. VII. J92-1 r  o ttubezpii-e- 
czoniii na wypadek bezroboew. ))z <§e!. 
i t .  P. Nr. 07, poz. <>.50 linzuuenie lej 
ustawy podliliśmy we Widzorujszym n u m e ­
rze „Dzień. L u d " —  Ked.)

W związku z tein, Zarząd Obwodowy 
huiufuszu Bezrobocia zwTajaa się tą  djro- 
m  do zakładów pracy zatrudniających 
liczbę robotników przewidzianą w art. 1. 
rzeczonej ..Ustawy, o dokonanie obowiązku 
zarejestrowania w Obwodowem Biurze
l-urtbuszu Bezrobocia we Lwowie, (ul. 
Długosza 9 ',  swy Ii -jsnfcłiwlów prkey oraz 
śęęsłe przestrzeganą .przepisów ltozporzą- 
dzema Ministra Pfnsp i Opieki Sr.oł. z  
dnia 5. II. 1926. 'I)ż | f  K. |>. M- 18 
poz. l id ) .

m ocnic tw a bez  ograniczenia ,  a b y  tą  
u ro g ą  w ypaczyć aem okra tyczną  o rdy ­
nację w yborczą . W czora j na na ko­
m is j i  adm in is tracy jne j  wniosek  taki 
„bez  o g ran iczen ia '4 uchwalono. O cze­
kiwać nale^yjjże  p e łn y  Sejm ten b łąd  
napraw i.

Z ii iż t a  s ł o t ;  procentowej 
banitów Polski i Fra n c ji.

WAKSZAMA, 30. sty .zmu (AW Bank 
Belski postanowił olnużyć stopę dy skon­

to w ą  7, dniem 31. stycznia cło 8 proc. 
o raz stopę procentową dla zastawów te r ­
minowy'jł?  i otwartego kredytu do 9 proc.

BAK) Z. 30. siydzjuii U W \  Bank b.ran- 
]tj|i obniżył z dniem 30. stycznia stopę 
dyskonta woksli z 3 i pół na 3, lom­
bardową z 5"*1 (>ół nn 4 i N- 

- -o—

Z okazji Imienin M arszałka  Sejmu

To w. Ignacego Daszyńskiego
w sebołę I-go  lutego i), r. s t się

- I G N l i C Ó W K A -
w  sali OHH. PPS. p rzy ul. Hurowahiogo U .  I I . ,  p.

Początek o godzinie 9-tej wieczc.iv
Pt ogram urozmaicony, później tańce. Uooorowa orKiestra (Jazz-band). 

Zapraszamy najszersze koła tow. tow. i sympatyKÓw!
Watęp za zapro3zenianii, które wydaje Księgarnia Lulowa, ul. Szajnochy 

1. 2 i Sekretarjat PPS. ul. Rutowskiego 23 TI/p.
OKR. PPS. —  Lwów.

Ul sprawie p s d is y ^ i c zys s zd n  w  d iiflitH  nlcjskici 
W s ie n t^ złw c  skierowało \fMsm do p. hiidolskiepn

”  -   — ’   — ’— •—  p. W ojewoda nic m oże  anulować uphwid)ty)  W sprawie, nadmiernego podwyższę 
m a  czynszów w Domuph miejskich, jak 
wiadomo, intcrwenjowali zagrożeni ru iną  
lokatorowie w Województwie.

W •j.zoraj powiadomił telefonicznie se ­
kretarz Województwu interesowanych, że

' la o y  Przybocznej w tej sprawie, ruitoiniast 
może być \vpi&s>onv rekurs  przez loka­
torów na ręce komisitr-za p. N-iwdolskiego.

Jak  się .dowiadujemy re k u is  Ujki został 
już wniesiony.
SBl “l .1"  liii.___ ___UJJ____ 1. ILLLP

O s z u s t  - K r y m i n a l is t a  w  m i l  m t o i s l B r j a l n ś p  
w i i y t a l u r a  w f ą u e k  w  R a D d o l s c i .

®  Onegdaj zjawił się w Zarządzie 
Brygidek jakiś osobnik, który przedstawił 
.się jako kuzyn  dyrektora  departamentu  
ministerialnego JMalcszewskiogo oraz .czło­
nek komisji przeznaczonej cfo lust-nicji

Wielhie dernuostriicj^ ze re p itó ią  Hiszpaaji
W IE D E Ń , 30. 1. ( A W j  pjgrrha 

w ie c /o rn e  a o u o s /ą  z M adry tu ,  że li­
czek iwania, iż 7 c h w j lą  dym isji gen. 
P r im o  ae  R iyery  zap an u je  w całym 
kraju uspoko jen ie ,  n ie  sp e łn i ły  się. 
Z a rów no  w M adrycie, jak i w in­
nych miastach Hiszipanji o d b y w a ły  
s ię w c iągu ca łego  dn ia  Dzisiejszego 
d em onstrac je  repub likanów  W  M a ­
dryc ie  dem ons trac je  te  zo rgan izow ali  
stuc-enci w spóln ie  z robotn ikam i. —

W  Barcelonie p rzysz ło  znow u m  o- 
strycli stare  m iędzy  polic ją ,  a de­
m onstran tam i, przyczem kilka osób  
zo s ta ło  zranionych.

Przy tworzeniu  n o w eg o  g ab ine tu  
w y łon iły  się znaczne trudności,  gdyż 
kilka osób odm ów iło  udz ia łu  w ga­
binecie, część zaś uza leżn iła  sw e 
p rzy s tąp ien ie  od pew n y ch  w a ru n k ó w , 
k tórych narazie  nie można spełnić, 

—o —

więzień w Bolsce. Oglądając •'cele, wyt- 
knąi różne, zdaniem jego, Ugs&L B o  jugc 
oi.ejściu stwierdzono następnie, że był ic 
oszust,  gdy5 do Lwowa nie miała iprzi 
Iłyb "żadna komisja.

Następnie dowiedzia ła  się lwowska-'pó- 
Jkeja. że ten sam osobnik odwiedził z a ­
rządy więzień w Stryju, Drohobyozu, W i­
śniczu. Zloicpiow.ie, i łu n o p o h i  iu|., toiraed- 
stawiając się jako inżynier, jirzcdsiiw i 
ciel fjibryki -aptcMtów iiibiilaCiyjnyćh, p o ­
lecani przez Mm. jstpraiyieciliwofci, pręty 
,ezem oferował kupno takiego aptaratu — 
Ody otlmaw idno kupnu, nalręt z g rożm  
miną zopisywitł nazwisko -dyrektora wlę- 
żiema. ic-ełem .rzełiomej mlerwoncjj w m i­
nisterstwie. W /duczowie. i 'I ariiopotu na- 
l>ylo odl niego te mpnnily i wi-ęiizoiio mi 
'zfipiozkę po 100 zł

JNn okuleli zarządzonej inwigilacji u 
jęto spryciarza na dwwciti łbidzamcze. W 
eza.sie dochodzeń slwierdzono, żc bvi t< 
Wolt Józet icersler, zam. w l^iotrkowie 
karany- '.za różne spirawtki w Piotrkowie 
Łodzi Lublinie i lam o w ie ,  gdzie prze 
był łącznie 8 lat w więzieniu.

Uulsze dochodzenia w toku
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Jak komisarz l^adzieja
zaskarżył „Dziennik Ludowy4' ?

Kłamstwo ma krótkie nogi.
W c w rześn iu  ub. r. o p u b l ik o w a ­

liśm y na łam ach n a s z e g o  p ism a sze­
re g  aokum en  to w s tw ie rdza jących ,  że 
J ó z e /  N m z i c j a , obecny  kom isarz  k a ­
sy chorych m L w ow a, czasu  w o jn y  
św ia to w e j  p e łn i ł  s łu żb ę  szp ieg o w sk ą  
na rzecz aus tr jack ie j  a rm ji .  W ów czas  
N ad z ie ja  usPoyyał zaprzeczać , w 
osta tn ich  dniach w rześn ia  ub. r. o- 
g ło s i ł  w p ism ach sanacyjnych lw o w ­
skich i w arszaw sk jch ,  ż-e w n o s i  sk a r­
gę  p rzec iw  „D z ie n n ik o w i  Luoow e- 
m u “  o szxzerstw'o- Z e  sw e j  s t ro n y  
zachęcaliśm y p. N aaz ie ję ,  a b ,  do trzy ­
m ał s łow a i skargę  ta k ą  rzeczyw iście  
w niósł.

Ale
nadarem nie  o c zek iw a l iśm y  tej  

skargi.

D aw n o  u p ły n ą ł  u s ta w o w y  term in  jej 
w niesien ia , a skargą \ f  sądząc nie 
było. S tw ie rdz il iśm y , że do końca 
roku 1929, a w ięc wT dw a  m iesiące  
od czasu  o p u b l ikow an ia  tych d o k u ­
m en tów  skargi uo sądu  nie w n ie ­
siono.

Tym czasem  w os ta tn ich  atu  ach i  o -  
ja w iło  sk  w  p ism ach ośw iadczen ie  
auw  K alińsk iego , że „w sw oim  cza- 
s ie“  z lecenie  w n ies ien ia  skargi od1 
N adzic ji  o trzym ał i d o n ies ien ie  karne 
wniósł. P o n iew aż  p. Kaliński un i­
k a ł  w sw ym  ośw iadczen iu  podan ia  
uaty , k iedy  tak ie  z lecenie  o trzym ał 
i k iedy  w n ió s ł  skargę , musiel!ijśm> 
rzecz zbadać.

I cóż się  o k azu je?
S karga  do sąo u  rzeczywiście  w p ły ­

nę ła ,  ale .1 Oj:ic''o 16 s tyc zn ia  hr.,

bez /O i^e - in io  p r ze d  za p o w ie d z ia ­
n y m i  ‘ddba tam i w  s e jm o w e j  k o ­
m is j i  bu i ż c to w e /  u m  kom isar-  
ską  gos/.oamrką w  A ..sarh chor.

Z ask a rży ł  p .  N ad z ie ja  n ie  za a r t y ­
ku ły  z w rześn ia  ub. r., a le  z 1 s ty ­
cznia b r . ; gaz ie  wr ar tyku le  o  kom isar-  
skich rz ą a a c h  w kasach chorych, u- 
żyto o p. N adzie j ,  zw ro tu , że „ p e łn i ł  
zaszczytną nm kcję  szp ieg o w sk ą  w 
armji aus tr j  ic k ie j“ .

U czepien ie  s |ę  p o w y /sz e g o  zw ro tu ,  
a pom inięcie  nijlc/.ema dowrooam i p o ­
partych  publikacji z w rześn ia  ub. r. 
m a na celu „sprytne** u n ie m o ż l iw ie n ie  
nam  pirowaozenia n ied a jąceg o  się o- 
balić dow odu  /.dawny.

Aby jeunak  w b re w  w szelk im  sz tu ­
czkom ro zp raw a  siroowa m o g ła  być 
w' ca łe j  pe łn i p rz e p ro w a d zo n a ,

ośw iadczam y ,
że

zarzu t  s z p ie g o s tw a  p r ze c iw  N a-  
r z ie j i  p o d tr z y m u je m y

opiera jąc  się  na  p rzeb ieg u  rozprawy

w sącizie rzeszow sk im  z dn ia  6, 7 
i 8 czerw ca 1923, akta fSąaow e Pr. 
Z. 20, a w' szczególności na z ezn a ­
niach sw iauków  ks. W aw rzy ń ca  Sza- 
w ana, J a n a  T ep p era ,  k ie ro w n ik a  szko 
ły , dra  Jana  S tępka i innych, nad to  
na w yroku  Sądu P oko ju  21 ok ręgu  
w  W a rs z a w ie  (Nr. K 552 /24  )*z 14 
g rudn ia  1924, k tórym  sąd  u zn a ł  n o-  
w ó d  r r a im y ,  że N aaz ie ja  p e łn i ł  s łuż ­
bę szp iega  austr jack iego , za p r z e p r o ­
w adzony.

Zaonym i sztuczkami tu ta j  wykręcić 
się nie można. Już raz  p o p e łn io n o  
k łam stw o , przez o g ła sz a n ie  w e  w rze ­
śniu  ub. r. że N aozic ja  w n ió s ł  sk a r­
gę. Skarga  w ów czas  nie w p ły n ę ła ,  
Oczekujem y, że za d z is ie js z y  a r t )k u ł  
będziemy zaskarżeni. Jeżeli nie, to  
uzyska liśm y  potyyierdzcnie, że sp ra -  
yva cała przez p. N a o / i e j ę  nie jest 
uczciyyic p o s taw io n a .

— o —

RZYM . Sąd yyatykański I. in stan­
cji skaza ł  na yyczornjszej ro z p ra w ie  
peywnego osobnika  za kradzież na 3 
m iesiące \yrjęzjen ia  i ponoszenie  ko- 
sztóyy rozp raw y . Oskarżony przy  p o ­
mocy sztabki, posmaroyyanej lepem , 
w ydobył z puszki, zn a jd u ją c e j  się yv 
kościele, kilka m onet n ik loyw ch i

T d i e m n i e z e  Z L l h n t ę c i e
monarchisty rosyjskiego.

PA R Y Ż , 30. 1. (P a t .) ,  Sprayya
zniknięcia  genera ła  Kutippoyya p r e ­
zesa yyszystkich o rganizacji  w o j s k o ­
wych yyśród em igracji ro sy jsk ie j  s ta -  
now i p r a w a z iw ą  scnzację dn ia .  P i s m a  
yośyyięcają j e j  bardzo  obszerne  u-  
s tępy, kom entu jąc  zeb rane  dotychczas 
przez o rg an y  śledcze n ieliczne w ia ­
domości. N ao g ó ł  przeyyaża zaan ie ,  że 
genera ł  Kutiepoyy zo s ta ł  p o rw an y  —  
przez apentóyy G P U  i ukry ty  w* nie-  
wńauomcm miejscu. W  wpyyyiaazie u- 
oz ie lonvm  cziennikoywi Le Journa l ,  b. 
raoca am b a sa d y  sow ieckiej  B iesie- 
aoyyski potyyicrdził, że agenci G P U  
śledzili  oc-dawna Kutiepoyva.

Ten sam dz iennik  kom uniku je ,  że 
poryyanic K u ticpow a  zorganizoyyane 
hyło przez b. attache \\o jskoyvego yŷ 
Paryżu  hr. Ignatieyyn, k tóry  obecnie 
p rzeszed ł  na s łużbę bolszeyyicką.

b u d ż e t y  k a s  c n o H y r u .
y\ .\KS/.AV' \  .30. stycznia. ;A. W  

Do dnia 1 marca b. r. mają  być  Z H t w i e r  • 
dzone w (d. I rzędzie l bezpieczeń bu- 
(iżełv M izysfkieh kas chorych  w ta łeym  
kraju.

m iedzianych. O brońca  z urzędu  prosił  
da rem nie  o ła g o d n y  w cm i nr kary , 
[ 'odnosząc, ze kradzież y w n os iła  ty l­
ko 7 lirów  i 35 centjinóyy (o k o ło  3 
z ło ty ch )  i że sposób  dokonan ia  je j  
g ran icz)J  ze śm iesznością .

W y ro k  zapad ł  „yv imieniu papieża** 
— o —

1 8 2  k m  —  w  3 4  g o d z i n a c h

■ ego rekordowego czynu dokonali dwaj aslrjawcy narciarze, b r ;rr in Mbhrwaki. 
klórzc w ciągli doby przebyli przes lrz  eń z Sanki \lorilz’ do \o u d e r s .

3 miesiące wlezienie - za kradziez 7 lirów.
Pierwszy wyrok sądu watykańskiego.
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Targi aa honfsrensll 
rozbrolenlowel-Samooskarźenie powalonego dyktatora

„Nie rozumie sam siebie".
M A D R Y T. Były dyk ta to r ,  P r im o  ae  

Rróera um ieśc ił  w  p ras ie  p ó łu rz ę d o -  
w y  kom unikat,  w k tó rym  przyznaje  
się, że jeg o  o s ta tn ie  zw rócenie  się 
a o  Wojska i m arynark i  o w y p o w ie ­
dzen ie  się, co a rm ja  lą d o w a  i m o r­
ska myśli o je g o  dyk ta to rze ,  b y ło  
,krokiem n iep rz e m y ś la n y m " ,  k tó ry  
w y w o ła ł  alarm w k ra ju  i m ógł p o d ­
kopać  dyscyplinę w  w o jsku  i m ary ­
narce. N ie fo r tunny  ten pos tępek  n a ­
leży p rzyp isać  tem u, że przem ęczone 
n e rw y  ocim ówiły  mu p o s łuszeńs tw a .

Banku z p ro śb ą  o pod trzym anie  
chw iejącej się w a lu ty  przez rzucenie  
na rynek zap asó w  z ło ta .  Bank a to li 
na  to się nie zgodził .  N aaa rem n ie  dy­
k ta to r  rozpuszczał  p o g ło sk ę ,  że de­
m okratyczna  zag ran ica  zc  w z g lę d ó w  
politycznych dzia ła  na szkodę w a lu ty  
h iszpańsk ie j ,  g d y  w  rzeczyw is to śc i  f i­
nansiści h iszpańscy  św iadom ie  zm ie­
rzali do oba len ia  sys tem u, k tóry  u w a ­
żali za  szkodliw y J l a  in teresów  g o ­
spodarcze ch.

LON.DYA. IK). .stycznia. .(A. W.) Aa 
konferencji rozbrojeniowej morskiej , wj - 
tworzyła  się .sytuacja, w  której żadne z. 
państw, m e  chce określić tonażu ogól­
nego, jaki uważa za iom eezny  do sw o­
jej obrony. St. Zjednoczone nie chcą  o- 
kreślK tonażu, żądają  bowiem parytetu 
z  Anglją. W łochy  żądają  pary te tu  z  1- ran  - 
k ją, .laponja żąda 20 proc. paryteti  a- 
m erykańsklego i rów nież  nie  chce  okre  
śtie tonażu na rów m  z b ran c ją ,  k tó ra  me 
chce  ułatwiać syłuSacji W łochom. J e d y ­
nie Anglja twierdzi,  iż już określiła  sw o ­
je absolutne m m m m m  w kategorji k r ą ­
żowników

— O—

K ro k  ten  w yda je  się  rera: j e ­
m u  s a m e m u  n ie zro zu m ia ły .

Był zatem  zm uszony  w yciągnąć  z 
n ieg o  konsekw encje  i pociął s ię  do 
dymisji.

Na końcu tego  sam o o sk a rżen ia  
P r im o  oe R ivera  w yraża  p rz e k o n a ­
nie. że u la  H iszpan ii  w  in te res ie  je j  
,rozw oju  p o trzebna  je s t  i nadal r o ­
zum na i łagocma d y k ta t  u ra (  ? !''

Okręt, który rozbił się na rafie.

Co zadecydowało o upadku 
Primo dc Riocry.

PA R Y Ż. W  rutejszych kołach p o ­
li tycznych jako g łó w n ą  przyczyną u -  
padku  d yk ta to ra  h is z p a ń sk ie g o  u w a ­
ża ją  kryzys w alu ty  h iszpańskie j,  Ani 
akcja polityków' am  w o j s k a  nie m ia­
łab y  decydującego  znaczenia , g d y b y  
nie spadek  kursu  pese ta  i zw iązane  
z nim z jaw iska  inflacyjne, k tóre  spo­
w o d o w a ły  w z ro s t  d rożyzny  . uciecz­
kę kapita łów  i k tóre  u n iem o ż liw iły  
dalsze  trwanie- dykta tury .

W  tej ciężkiej sy tuacji  P r im o  de 
Rivera  zw rócił  sję do h iszpańsk iego

Pasażerski parowie,! , Monie C ervanles  w paal u półuahiowego krańca  wybrzeża 
amerykańskiego na rafę. Pasa  żerów zc.olano uratować. [

LU S H U N .

Śmierć kulisa.
PejWoti,  który hi podajemy, s ta­

nowi ostatni rozdział zna iu j  w Chi 
nach noweli pt. ,. Praw dziwu historja 
kulisa. „Ah-Ołr-. Są to dzieje człowie­
ka z najbardziej pogardzonej klasy.

O d y  ro&zina T erau , zos ta ła  o b ra ­
bo w ana ,  radość  i o b a w a  n a p e łn ia ła  
serca w ie śn ia k ó w  z W ei-czu-ang . K u­
lis A b -O h  p rzezyw ał tę  sam ą radość  
i ten sam strach. Ale w  cz te ry  dni 
potem  z o s ta ł  nocą a resz tow any  i 
g w a łtem  p rz e w ie z io n y  do m iasta  o- 
kręgow ego.

W ciem ności,  p© c ichu kom pania  
żo łn ierzy  i o d a z ia ł  n o w o u tw o rz o n e ]  
milicji o byw ate lsk ie j ,  odd z ia ł  po lic ji  
i pięcju s?,piegów w y b ra ło  się w  
a to g ę  q0 Wei-.czu-ang i poo o ch roną  
m roku obiegli rozpiadłą św ią ty n ię  T u ­
ku, w k tó re j  m ieszka ł  kulis. U s ta w il i  
b ezp o ś red n io  naprzeciw bram y k a r a ­
b in  m aszynow y. Czekali i czyhali ; 
a le  A h-O h  nie w yszedł. Nareszcie  
of icer  p rzew o d zący  p rzy rzek ł  n a g ro ­

dę 20,000 keszów tem u, k tóry  'p ie rw ­
szy p rzes tąp i  p r ó g  dom u Kulisa. T e ­
ra z  dop iero  •dwóch luazi z ptosr-ód 
milicji m je jscow ej w d a r ła  się p rzez  
mur. B łyskaw icznie  o tw a r l i  drzwi i 
t łum  u zb ro jo n y  ru n ą ł  do w nętrza . 
Ściągnęli kulisa  z łóżka, w yw lek li  
z św ią tyn i ,  i zapędzali b lisko c z y ­
hającego  ka rab in u  m aszy n o w eg o .

G d y  p rzy b y l i  dó m ia s ta  było  już 
po łu an ie .  A h-O h  do s ta ł  s ię  do b ru ­
dnego  zan iehanego  J gm achu urzędo­
wego. M in ą w sz y  5 ao  6 korytarzy , 
zo s ta ł  w trącone do celi, k tóre j -uiv.w i 
b y ły  g ru b o  zak ra tow ane, n śc iany  

• tw o rz y ł ,  g rube , mur}? bez okien.
A h-O h roze jrzałyszv  się d o jrza ł  2 

mężów w rogu je j .  Chociaż nieco 
ciężko mu by ło  na sercu, to jednak  
nie czuł się nad m ie rn ie  przybitym , 
a lbowiem  sp o s trz e g ł  w kró tce ,  że 
„ sy p ia ln ia "  jego  w św ią ty n i  Tuku  
nie by ła  tak wielka juk  ta  celu. D w a j  
m m , k tó rzy  przykucnięci s iedz ie li  w 
kącie, w yg ląda li  na b iednych  chłopów? 
z k tórym i zaczął gaw ędzić .  Jeden  z 
nich o p o w ie d z ia ł  mu, że czcigoany 
pan Czu przeznaczony  został do śc ią ­

gan ia  czynszu d z ie rżaw n eg o ,  jb k o  
przew odniczący  jeg o  w s i  o jc z y s te 1. 
Ale j  o n ie w a /  dz iauek  jego nie ma 
z czego (płacić, więc on  z o s ta ł  u w ię ­
ziony. D rugi nje m ógł w ła śc iw ie  po  
w icc izhć  dlaczego go  a re sz to w a n o  

Następnie?1 zapytali  AI1-OI1. A ten 
na tychm ias t  o d p o w ie d z ia ł :

—  Byłem rew o luc jon is tą ,  n a jp e w ­
niej to będzie  przyczyną.

P o p oh id ii iu  zo s ta ł  w y p ro w a d z o n y  
z okra tow ane j  celi ao  w ie lk ie j  hali 
Tam  s ie a z ia ł  g ład k o  os trzyżony  s t a ­
rzec, za nim s ta ł  s z e re g  żołnierz}-, 
potem kilka rzędów- m ężów , a w szys- 
ey spog ląda li  n a  n iego  złem i oczyma. 
W tedv  kulis runą ł  na kolana.

W stań ,  kulisie /  i m ów . D la ­
czego  tu  k lęczysz?  - - w oła li  zebrani.

Lecz ciało  je g o  jeszcze  g łę b ie j  się 
pochyliło- Był przecie  biedlnym, nędz­
nym kulisem.

D usza  n iew o ln icza!  — d r w i l i  
m ężow ie  w d ług ich  szatach.

Jeden  z nich rzek ł  
—- Jeżeli chcesz un iknąć  to r tu ry , 

to po w ied z  p ra w d ę !
—• Praw cię !* — w'ołali m ężow ie  w?
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Skończyć 
s fcm barbarzyństwem!

Kto otrzymał 140 imijonjw dolarow
spadku po Horowutzu

N a ulicach m ias tach  w id n ie ją  k lep­
s y d r o  uw iadam ia jące  o  p o g rz e b ie 1 —  
zm a r łeg o  tragiczną Śmiercią  p o ru c z ­
nika O s to j a-Z  agórs  k i e g o . j a k a ż  to 
by ła  śm ie rć?  Por. Z agórsk i  z g in ą ł  
w  pojedynku Zginął od kuli sw e g o  
przeciw nika , o b y w ate la  z iem sk iego  
Po d g ó rsk ieg o  czy też Z górsk iego  p o d  
Rów nem . Podobno  jchoaziłó o k o b ie ­
tę , szczegó łów  z re sz tą  n ie  znam y i 
nie o to  w tej chw ili  chodzi.

R ezu lta tem  tak iego  w ła śn ie  b a rb a ­
rzyńsk iego  ,,p ran ia  honoru** je s t  św ie  
żv g rób  m ło d eg o  cz łow ieka.

C zasó w  chyba  śreoniow  leczą s i ę '  
g a ją  mocne s ło w a :  „T a  z n ie w a g a  
k rw i wymaga**, D z is ia j  w  czas ie  ue~ 
m okracji  i d ążnośc i  uo z d e m o k ra ty ­
zo w an ia  arm ji p0 j e d ,n k i  uw ażać  n a ­
leży za przeżytek, tak jak p rzeży t­
kiem w ś ru d  n a ro u ó w  cy w ilizow anych  
j e s t  ju ż  na szczęście inkw izyc ją ,  n ie ­
w o ln ic tw o , pańszczyzna, pooz ia ł  
w a rs tw  luaności na kasty  itp.

N a w e t  reakcyjne W ę g ry  ro z w a ż a ją  
sp raw ę  p o je a y n k ó w , t ra k tu ją c  j e  s łu  
szn ie  za p o sp o l i tą  Zbrounię, u nas 
7. tern w szystk iem  ja k o ś  głucho , po­
mimo, że mnożą się ofiary tych z b ro -  
odi.

Radiotelefon Warszawa- 
.łowy Jork.

N. JO R K , 30. I. (P a t .) .  A m erykań­
skie to w a rz y s tw o  te le g ra fó w  i te le ­
fonów podaje , że t ransa tlan tycka  ko­
m unikac ja  ra a jo te le fo n ic z n a  p o m ię ­
dzy  N. Jork iem  a W aiszaw ą  ro zp o -  
pocznie  się 1 lu tego . M in im alna  o-  
p ła ta  za rozm ow ę w ynosi 52 i pól 
do la ra .

d ług ich  szatach.
—  Pragną łem .. .  przy jść  — w y ­

sz e p ta ł  zm ieszany, A h-O h, n iez rozu ­
miale.

—  D obrze ,  ale  d laczego nie przy- 
s / e a f o ś ?  —  zapy ta ł  starzec.

—- Nie chcieli mnie wpuścić!.. .
P lec iesz!  Jeśli nie p o w iesz  pra ­

w ny to b ędz ie  zapóźno. P o w ieo z ,  
g a z ie  są  twoi w sp ó ln icy ?

—- Ci inni zb rodn ia rze ,  k tórzy  o b ­
rabow ali  rodz inę  T ezau ?

W szĄstko sami zabrali — w y­
krzyknął.

Dokąd p o sz l i?  Pow ieuz , a u- 
w olntrnv cię, zachęcał s ta ry  kulisa .. .

■ N ie wicin, nie ipjrzyszb po  mnie.
W  tej chwili s ta rzec  urzynił  znak 

i O h -O  zos ta ł  w pro w ad zo n y  za k ra ­
tę sw oje j celi.

N aza ju trz  rano zn ó w  p r z y p r o w a ­
dzo n o  go >. o hali. Tu w szystkd b v ło  
tak  sam o jak yyczoraj.

— O h -O  znów  u ł l ą k ł
Sęoz iw y  m ąż  zapy ta ł g o :
—  Czy m asz dz is ia j  coś gó  pow ie­

d z e n ia ?  (C. U .  1 1 . )

— o —

W  sw oim  czasie w  całej Polsce, a 
szczególniej w Łodzi o lb rzym ie  za­
in te resow an ie  w z b u d z i ła  h is to r ja  mi- 
l ja ra o w e g o  spadku, jaki p o z o s ta w i ł  
po  so b ie  zm ar ły  w Ameryce Józef 
Horoyy itz. L óaź  specjaln ie  by ła  tą 
sp raw ą  z a in te re so w an a ,  a lbow iem  w  
sam em  mieście, jakoteż  na n a jb l iż ­
sze j p ro w in c j i  m ieszka ło  k i lkadz ies ią t  
roaz in  H o ro w itz ó w ,  k tóre  rośc iły  so ­
bie  p re tens je  g o  sp a Jy u ,  w y noszące ­
go  w e d łu g  ] io w iz o n c z n y c h  obliczeń 
140 m il jonów  do la rów .

Józef  H orow itz ,  w łaśc ic ie l  kolo­
sa lnego  m ają tku , po w ażn y  akc jona-  
r jusz  szeregu  na jw iększych  trustów 
m ieaz i ,  cynku, o łow iu , w łaśc ic ie l  k i l ­
ku kopa ln i  z ło ta ,  pochodził  z W ie- 
an ia ,  g a z ie  u roaz jl  sję jako syn zn a ­
nego  rab in a  w iedeńsk iego . Jako  m ło-

D nia  27 hm. imał miejsce w ypadek  
bun tu  w m ie jscow ości Riczka, poty. 
Kosów. T ło  i p rzeb ieg  sprawjy b y ł  
n a s tę p u ją c y :

N a  podstaw ie decyzji S ta rosty ,  w  
dn iu  tym m ia ło  nas tąp ić  w obecno­
ści de leg a ta  S ta ro s tw a  odd an ie  u rz ę ­
dow ania  w raaz je  g m in n e j  j a k o  w ó j ­
tów i P o rf i ro w i Kiszczukowi. P rze ­
ciw tem u zarząu/.eniu , w y s tą p i ła  lu d ­
ność gin im ,  w ilości pko ło  300 osób, 
zg ro m ad z i ła  się koło lekaln  urzędu 
g m in n e g o  i dem onstracy jn ie  dom a-

dy ch łop iec  H o ro w itz  po zdan iu  e- 
gzam inu  rab inackiego  uciekł uo P o l­
ski, g dz ie  p rz t s z e M  na katolicyzm , 
a n as tępn ie  ożenił  s]ę 1 wyjechał do 
Ameryki.

Dzięki w ybitnym  zdolnościom k u ­
pieckim d o rob ił  się k o losa lnego  ma­

ją tk u .
Obecnie  d o w iadu jem y  się, iż a a -  

wmkat łódzkich  H o ro w itz ó w , k tóry 
i ro w a d z i l  ich sp ra w ę  w Ameryce, 
zaw iauom ił  w szystk ich  pre tendentów  

q o  tego  spiadku, że sąa  spec ja lny  p o  
dokłaunem  zapoznan iu  się z m a te r ja -  
łem orzekł, iż jeaynym  spadkob iercą  
kolosa lnej fo r tu n y  je s t  n ie jak i Geccl 
H o row itz ,  zam ieszka ły  w  W iedn iu  
Ł ó u /cy  zaś H o ro w itzc  nie uos taną  
ani jeunego grosza.

—W —

gała  sie p o z o s ta w ie n iu  w  u rzęd o w a­
niu w charak te rze  w ó j ta  obecnego  z a ­
stępcy w ó j ta  M ichała  T o iu u k a .  W o ­
bec g roźnej p o s taw y  t łum u , d e lega t  
S ta ro s tw a  za rządził  op różn ien ie  p lacu 
przy  pomocy w iększego  o d d z ia łu  P P . 
i p rzekazał tym czasow o w ó j to w s tw o  
w ręce asesora  gm iny  H a w ry ły  M a ­
tejczyka.

P rzy trzym any  zos ta ł  a s e s o r  gminy 
M ikoła j KosziCz.uk, j a k o  podżegacz  o<o 
bun tu  i p o o e j rz a m  o spizenitwvie— 
rzenie .

S t a r , o ż y t i i } r  k l a s z t o r

n a  g ó iA  Athos w ŁifOttji, zamieszkały p r /e z  mnichów, którzy lam od tysiąca 
lal żyją, zorg m u o w am  w pewnego rocte iju republikę. Obecnie rząd  grecki s k o n ­
fiskowali znaczną część ic.h posiadłości, jirzoeiw c.zcimi mn.s i wnieśli skargę do 
Lęg Narodów'. R i  rycinie naszej (ś.hihan ton , jednó z 21 opactw nn górze Athos

Bunt chłopów w powiecie kosowskim.
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Co i OW'),.J N o w y  l o t  p r z e ż  A t l a n t y k

|iod|ę]i boliwijscy lotnioy LCICio I unigo, (.)r;i^io Vasque>z i nu mit* ki pilot Iśjflfcor, 
l.ol, finansowany przez rząd boliwijski, rozpauzął się w Darami a etapami jogo 
są Paryż , Sewklla. wybrzeże zachodnio- alry i; niskie, p ryzem lotnicy przebyć m ają 

południowy Atlantyk i wylą dować w fcJottjfji Ameryka ',

Zrehabilitowani
W  dniu  13 marca 1S91 r. s ą a  p rzy ­

sięgłych w Epinal (F ran c ja -  skaza ł  
kowala  A dam a, jego  żonę i syna  na 
20-Ietn ie  w ięz ien iu  za m ord  robim- 
kowy, popełniony na stare j  w ła śc i­
cielce dóbr. Pooczas oaczyii  w ania  
wyroku  żona Adama d o s ta ła  oblęctu 
i z m ar ła  n iebaw em  w  oom u o b łą ­
kanych. Ojciec w raz  z synem zostali 
zesłani do karnej k0 lonji w G u /a m i ,  
gdzie  się pmowaazjli bez zarzntu . •— 
Kilkakro tn ie  wmosjlj p r0 śby  o rew iz ję  
procesu — ale bezskutecznie. Stary 
Aaam um arł  po kilku latttch w kolo­
nu karne j ,  syn je g o  zos ta ł  u ła s k a ­
w io n e  w r. 190b i w róc ił  do kraju, 
g az ie  uzyskał posadę  k o n auk to ra  k o ­
lejowego.

Nieustanne jego  s ta ran ia  d o p ro w a ­
d z i ły  wreszcie  'do tego , 'że sąt. \ v \ -  
znaczył te rm in  (w r. 1923} dla ro z ­
s trzygn ięc ia  prośby  o rewjzję  i,., z a ­
ła tw  il ją  o d m o w n ie .  T ym  w yrokiem  
tak się  p rze ją ł  nieszczęśliw iec, że 
p o s tra d a ł  zm y s ły ^  i zm arł wkrótce.

D opiero  teraz  po śm ierci w szyst­
kich of ia r  okaza ło  sję, że skazańcy 
byli n iew jnnj. W d o w a  C a a u o c ,  która  
w r. 1891 św iad czy ła  obc iąża jąco  c. 1 a 
oskarżonych, prz /zna ła  s i ę .  iż ów cze­
sne je j  zeznanie było  fa łszyw e. Dom, 
p rzed  którym słysza ła  w przewcuniti 
zb rodn i iy,zng;vyę na tem at m ordu ,  nie 
by ł  dom em  Adam ów , lecz całk iem  
inny. Tylko z o b a w y y p rz e d  rnęzem, 
k tó ry  zm arł j i /e c l  kilku tygodn iam i,  
m ilcza ła  do tej pory.

W szczęte  dochodzenia  d o p ro w a d z i­
ły do rehabili tac ji  skazanych. W e d łu g

pa.,. 39 latach.
uzasadnionych  przypuszczeń  m o rd e r­
s tw a dopuścili  się k rew n i ow ej w ła ­
ścicielki dóbr ,  k tórzy  pragnęli  zagar­
nąć -po niej spadek. N ie  m o g ą  oni 
jeanak  być pociągnięci d o  o d p o ­
w iedz ia lnośc i,  g d w  pomarli w  mię­
dzyczasie.

Pochwala śledzia.
.bil. wiadomo spotykam,, obecnie u 

rodzajów \Mlaimn, które o zna u. i się lite­
ralni \ ,  11 U f l )  i K W .tampiy .są liiezbę- 
cljf/nn czynnikami iloilatkowynn które 
wprowadzone do organizmu obok ę oka,ram 
zahez| m-z-iją iialrżyie zuże tkowaiue-z te­
goż pokarm u. W ysl ir 'z> togo najm niejsza 
ilość, ale brak i -li zupełny pow oduje  
bardzo ciężkie zaclioiżeiua. W ięe brak  wi­
tamino \ powoduje raiShityzm (angielską 
i horobę), lirak wmumiui B powoduje iSe» 
w nlw  luedo.stale-zne Odżywi mie nerwów'), 
wilanim ( zup.ohiego szkorbutów i. I e 1rzv 
witamin'- z.uane były już dość dawno, n a ­
tomiast w darniny I) l I;, zosfah  ustalone 
stosunkowo nu dawno, Właśnie witamin
1) został spostrzeżony w- tłuszczu ryb, w 
szczególności śledzi i, wątłusza i łososia. 
Działanie tej witaminy jest bardzo podobne, 
cio działania promieni yozaliołkowych

I ran rybi, znany juz bfudzo dawno ze 
swych łuczniczych walorów, zawdzięcza 
swoje działanie w ta,śnie w itaminom I). 
Niestety ma on bardzo p i /y k ry  smak i 
przez to niechętnie jc s l użewany właśnie 
przez hoiyeh i dalii <Ji to  leż wykiwąre 
obecnie, że węchami czy sm ażone  śłedz 
zawiera również wUttnjft* i posiada te 
same walory kicznk-ze, m oże stanowić 
zwrot w stosunku do stosowania lego po­
ka rm u  w diecie leezmczei

Czas odnowić przedpłat;!

,.l wowsk. Kui-jfir P o ran ny "  podaje  za 
dwutygodnikiem ,.Szczerbiec" charalclcry- 
sty-izne informacje i!e i k tóry z dygnita­
rzy posiada samochodów osobowych. W y ­
gląda to t a k .

,,Jstnieją trz, kolumny .samochodowe
1 kolum na p. Prezydenta —  22 wozy 

osobowe ■ marki PircearĄ ( adillae. C h ry ­
sler,  BuT-k, 1-oM .

2 ko ium na Bener. Inspektoratu Sił 
ż .b .o jnycj) , —  00 wozów osobowych .'50 
różnyyh lypów-.

•'if ko lum na Dow. O kr W'ars za w sinego 
—  17 w ozów  m ark i:  Buicik i in,

Osobowy przydział aul jest następnją- 
ey: p. minis ter Piłsudski — a Cauilla- 
■eów, p, mm. P iłsudska  —  1 CailillMCs,
gen. KOłtarzewski - l.as.sal, '.gen. Ih^-*-
szer —  llotchkis, gen. P iskor  .— i P ac-  
fifcilct i 1 Tatra ,  gen. ba lnycy  —  Ptic.ęard 
(typ 10 i gen. W róblewski —  Bui.ek. 
pułk Wieniawa - Dhtgoszewski Buiek, 
pułk. Beck —  Buiek, pułk . Hulewicz —
* h iys ler,  gen. SkladJ owshi —  Chrysler, 
gen. f-tWdz_- Śmigły — T atra  ltd.

/. powyższego przeglądu wynika, że n ie­
mal wszystkie auta są luksusowe (oena 
przeciętna 3— 6.000 dok), że w razie 
wojny i uszkodzenia, wskutek różnohto- 
ści typów, ptowstaną duże IriKlno.śei i 
wielkie koszt ,  remontu.

litu porównania podajemy, że prezydent 
lizoszy .N lemicckło1 ma 2 samoniiody' 

Przy. "lei sposobności pirzypotnnBumy,że 
podczas obrad komisji budżetowej m in i­
ster robót publicznych Uafakiewiez oświad 
ezyl, iż prom,jer Bartel zrzeka się auta  
dla swego użytku i uzięki temu można 
zaoszczędzić 70.000 zł. . stawionych już 
do budżetu nil kupno tego anta.

dówko o obszarnikach. (idy zboże jife 
rynkach ,.agranicznych liyło drogie, naiu 
patrjołyczni ziemiani wywozili je masowo, 
me oglądając się na potrzeby kraju. Hząd 
pod wpływem żądań naszych towarzyszy 
zostai zmuszony do gromadzenia rezerw 
zbożowych, aby je rzucić na rynek w 
obwili krytycznej.  O bszarnicy kosom  o-' 
kiem patrzyli na  to przedsięwzięcie  i Oży­
wali wszelkich wpływów j a  w pływ ów  
mieli ilość) ab. do grom adzenia  zboża 
przez rząd me dopuścić. I też było wtedy 
krzyku, żc rząd  niszczy rolników, że. 
wprowadza zkodliwy etatyzm. Tak bvło 
.przeci dwoma laty.

A dziś i
Dziś jest trochę inaćzej. Ceny zboża dzię 

ki urodzajom wszechświatowy ni sjKwlly, 
za gw ineę nie opłaci się wywozić —  
aio i —  przyszła koza do woz i.

' te ra z  obszarnicy błagają rząd’, aby za ­
pełnił spichrze państwowe ich zbożem, 
bo —  nie mają z mcm Uo .robić. T eraz  
już nic me mają przeciw —  etatyzmowi. 

*
' lo że  u ircszcic zacznie w Polsce przy  

transakcjach obowiązywać wahała złoto- 
wra. Dotychczas wszystko było w dola- 
raeli. kupiła*  noś na kredyt, obliczano 
ici to W -dolarach, pożyczałeś pieniądze, 
dawali sn złote, obliczone według kursu 
d o la r ,  i według logo kur-ui kazali ca p ła ­
cić. N it  było większej transakcji,  która 
me byłaby przc.prow adzana w d ć l . in c h .  

W-izędzic dolar, dolar!
I eraz m  dolarowiczów padł sinieli. 

A skutek1 rzucenia falswikalów dolarowych 
na rynek linunsowy, 'ta co mieli do do- 
lawi takie niezachwiane zaufanie, zaczy­
nają  od mego uciekać. Dolar .spada 
i złoty zaczyna cieszyć się szacunkiem. 

Vfc ozy sztunmek ten lięrtzie trwały;? 
to  zależy od. losów dolara, .leżeli b ę ­

dzie dalej spadał, pójdzie w kąt. jeżeli 
wróci do dawnej wartości, pójdzie zno­
wu złoty wr odstawkę.

Wszystko z... p a f r jo A zm ti '
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Życie Podkarpacia.
Wiadomość z Drohobycza,

fl-cłer. od nasz. korespondenta).

O g ó ln y  w Ik c  ra fe o tn ilió w .
10-te j 
K*c+v 
rol-.o- 

następnjącym jio-

l ) o -

¥v niedzielę, 2. lutego o gody., 
rano odbędzie się zw ołam  przez 
Związków zawodowych ogólny wiec 
linków Drohobycza z 
rządkiem dlżiennym:
•' .1 ) bprawn .podw yżki plac w przemy de 
naftowym,

2) Spraw a ubezpieczeń społecznych;
3) \Vnioski.
'1 owarzysze j-awciu się wszyscy w 

mu Robotniczym.

P r z m ó c i ł  s ię  nd  k o b ie c ie .
Zakrzewski na dwa dni przed pożegna­

niem  się z Kasą chorych, wypowiedzią) 
■pisemnie postiyfy, wiłf tsikim  tcikbrzoni lul. 
Kasy, m o tyw u ją ' ,  ż.e n k  ma czem  płacić 
wysoki eh poborów , jednocześnie piropo- 
liując zawarcie nowej umowy

i e r i a z j i i  na odteliodncm/jest zem stą  Wita­
na  Zakirz-ewskicgo na lekarzach. Mianowi­
cie Sli. no oddulii lekarkę tamtejsza p. dr. 
Barabaszowi}, o czeni donosiliśmy swego 
czasu. Dzięki zakulisowym interwencjom 
z powodu usunięcia lej lekarki,  sk oń ­
czył.} się na  ̂ tem, że Masio wyleciał z 
D roli 'hyoza , jak z procy. Do kobiet to 
■Sta.sio ma szczególne szczęście. W e l ,wo- 
wie zostai jirzez kolii etę wypfolie-2!kowra- 
«y i  a ,craz wi-az z s wojem J<bni i snrst wein 
wywrócił się również przez kohielę.

T a r t a k  . . H i i i i m a m r a "  -  
mardewniq robotniM u)

Jeżeli chodzi o położenie robotników 
arzewTnych w ogólność,, które przedstawia 

’ się najniższymi zflrobk.aiu i przeMactowa- 
m a n n  za należenie do organizacji zaw o­
dowymi, lo palma Ipierwszeństwa należy  
się tarnikowi . .hubm arkerr i" ,  k tó re g o  
wlaśaiicjelain jest jr. ivi der.

Otóż ten pan u trzym uje piko zarządcę 
tartaKU byłego tr iiAferza owsem, p islinunn 
klińł-y na spółkę z Kolosem pinatiabclą 
b> 'ym  socjalistą z  Dukli Drałwą, szyui-a- 

stale i znęcają się nad robotnik.,nn 
bez powodu.

K o b o ln ry  prżśstraszeni obelgam i i  ifljoi- 
ian i tych panów, nigdy me" mogą n o r ­
malnie tpm owa*! i z lego też powodu na- 
ń?sen. ' . -są 1W ntcbozpneezeiislwo okntacze- 
a r  w IU'm i ' " b u lin ia rk e ra ' '  już i

urządzeń i 1 BKt)1(l z powodu wadliwych urządzeń hclironnycJi.
i t'Vi Cl1 1'°l)Otników sa najniższe ia-; i - i  ,r K Ł &Harówy zaiahia orf pgo cj0 2.70 ą  u w„ 
b .kowany <10 J...JO. z m ’ch ki |
obarczona hc.ziią r0(lzi Pod pozorem
ogram.eze.in, ruchu, w
wyzei wymienionych uimów zr«,i, 1 .
więcej świadomych robo tn ików ' fc grł\ |y f '  

Pozi)aw,ono H i prawy-, „ , , , ^ , 2  
z pow rotem  drug^ zm ianę

Z-aznaczyć należy, że wszyscy z redu ko ­
wani robomiey byli członkami tarząrfu 
Związku Bob. Przetn. Drzewn.

\ \  tak podstępny spos-ób, Stąpiłsibp a 
rozbijają _ organizacje robolmków, powię 
kszająe, ii iepolrzebine bezrobocie, bylte ty l­
ko u trzym yw ać robolników w ciągłym 
strachu nic (bijąc mi możności obrony 
i popraw y k‘h położenia.

— o —

Do F. T .  Fre n tu in e ra tiiM .
Ze względu na to, że w skutek zaległości 

mekiórycli czytelników nie m ożna u k o ń ­
czyć zamknięć rachunkowych za 1029 r.

wszyatkidi zalegających z prenum eratą ,  tą 
drogą prosimy o wyrównanie tejże, n a j ­
dalej do 7. ii w przeciwnym razie z m u ­
szeni będziemy po tym  terminie wstrzy­
mać doręczanie- ,. Dziennika Lud 

— a—

Kromka B@rysftwska
BIJK ZONIJ V. KASIE CtrOItYCTT. H e ­

len i Kow dsku z Borysławia doniosła, że 
27 Inn. jej byty m ąż  kilip napadł na m ą  
w K. sie chorych i uderzyi ją  p-ię.śeią 
w Byarz, przjiczem jn^owocłowal pękmę- 

ic górne i w argi.
—o —

Wiadomości ze
jTelcf. od nasz.

Z a iJc r.ie  Zisiązka d izo rcó w  
dumswych , F ra c a ".

Centralny Z >rzifd Związku dozorców d o ­
mow ych „pratca1' we Lwowie, rozwija m - 
lenzywną* działalność nis -.tylko we Lw o­
wie, al-e- i we W schodniej ilałopolsoc.

Po zawiązaniu oddziałów w Tarnopolu, 
Drohobyczu. Złoczowie, przyszła kolej na 
.Stanisławów.

H asłem  do tego, jest bardzo wićikie \ \ \  - 
zyskiwanie dozotóów w pułej Maiopot- 
sę-e \'.'scliodnie,j, gdyż w innych miastach 
zupeiuKi niema um ów  zbiorowycth nm też 
Komisji Bozjemczyaii . czy Sądów lh-aev 
do rozslvzygama sporów między wtaści- 
cielumi realności a dozorcami domow.

W skutek tego sianu rzeczy, właściciele 
realności wyrzucają masowo dozoj'eó'w lia 
b ruk. bez żadnego wypow iedzenia i są- 
rfu. Dlatego też ctozoitey rozum ieją  wartość 
organi7,acji z ikladają nowe od('zKitr, ęe- 
tem ukrócenia  Jiezprawia stosowanego 
jirzez właścicieli re-uhio&ci. . .

W styczniu fi. r. odl>>ło się w Stanisła­
wów te W atne zgromadzenie cztoiików Zw
,,Pra.ca“ gdzie wybrano nustę-in jacy /  rząd . ' si .

P lacykiewicz Stanustaw, jirzew., P ło ń ­
ski .l in zast. jn z iw . ,  (iawecki Stiini:.łnv, 
sekretarz, Gwikłtk \pohn .i , r \ , skarbnik, 
(■recki \iikolaj,  zast skarbnika.

Członkowie Zarządu: l u r l e r  Piotr, Ko- 
n ian ac k i  Jan, Tabaiczyn Dmytro , Paw luk  
.lózet, K alamaj .lurko Doszcznk Jakób.

Zastępcy Herman kYfcj, Szewiczuk Kon- 
dzal, J 'edorczuk Onutr-

Ko.msja r t  wizyjna Melanik Ludwik 
iUac.ibo.rski Teodor,  K unek Midhlff.

Stanisławowa.
korespondenta).

Sąd polubowny: Pańkójw Jan, kondzirfk 
Danyło, Staszko Lmiljaif,. Komisja Bo.z- 
jem cza ' Placykiewicz St,.nist.,w, k n rs te r  
Piotr.
• ■ Nowej tej placówce życzymy pięknego 
rozwoju dla dobra klasy praomajeied i so­
cjalizmu. 1 .1.

—o—
Kranika Stanisławowska

r t l U S J L  SW O JĄ  ZONk. w  W h lo ro ­
wie, j i o w . Stanisławów, zam ordo’.,at przez 
arduszenie J l ryń  \ledwid, lamiejszv m iesz­
kaniec swoją żouę Nnstumę ’ ‘ Ueifwid.
\ lordcrshvo prtpelnione zostało na tle nic- 
-.nasek rodzinnycli . Zbrodnia, .sprawca lej- 
iże i jej motywa uslatone zostały n a  pmj- 
slawie. wyników dochodzeń poi:. yjnvc‘!,. 

■ryń Uedwćl zosiat ai ^s/low ,.,iy.
JvATASTlłOFA \U T O B i nOW i. \v Ho- 

żnowie, pow. Kosów przew rócił ;bę jtlo ro -  
autobus, Nr. 9218 będący własnością 

Adolla W ażaB ,  pczedsiębiorsy' pirzewozo- 
wego ? Kołomyi, przyc-zeni ’ jadayy nim 
pasażerowie zosiali ciężko jptotł'uGafflń. W i- 
nę wypauku po.iosi szofer, 'który ctucąe 
■Wyminąć furmankę, m.mipnłował tak n ie ­
zręcznie,, żc wjaciiał do rowu.

i R Z E B lŁ  NOŻEAI O,TĄ NARZH-
( Ą 2 0 N Ą .  \ \  Wirfziale śledczym w Stc 
nu  law o" n , jawli się niejaki T adeusz  G ro­
dzicki 7. 11 ahicza i zgłosił, że 'Sma 2li. 
tporfeza-s s-pi‘zeczki przebił nożem swoja 
uarzeczną  Marję Kierniakicwicz, z MJ«- 
(lzylwrz.ee, ,jod Haliczem. \y toku doclio- 
cizeń stwierdzono powyższy lakt z tem 

Kiermakiewi-zówna została ciężk<o 2r.,Iże.
m oną  i oda też ion ą  
tbzego Grodzickiego" 
resztacJi poticyjnycli

do • ^z-pilula 
p rzyn zym ano

s\ o!ib: 
w a-

.6 jest możliwe w  eltresie rządów óomisorshich
w Kasach chorych.

Kosów, w sly; znm
Stosunki panujące za rządów komisar-  

skicli w Kasa/cii choi Mcb są *zbvt zn.me, 
by obszerniej się niemi zajmować. I w’ 
wasie Kosowski! : slosnnki pozostawia tą I). 
wiefe do życzenia.

Boliotiuk SJit-innrny w Kosowie, Józef 
Dywoiruiik uznany zo-stat przez 'lekarza 
kasowego za cliorcgo z lem, lq  po o k re ­
sie leczenia się przydzielić go - i/.\nftj- 
mmei na sześć micsięoy (lo Iżeiszej pracy 
/ a r z ą a  salin tego mc uwzględnił,  wv- 
IcIliodząiCi /, założenia, żc clion  rolioliUK me 
węyyczerpui jeszcze usluwowego czasokrc- 
fiu le-zcma i że dopiero jki lvm okresie 
zlecenie lekarskie mogłoby być'w'zięle jxid 
uwagę. D dej zarząd s.dm uzasadliiat w o­
je stanowisko brakiein ssptęęj.ilnego elziatn 
dla rekonwnle-scentów w salinapji or«z 
niemożnościt.} zatrudniania  itih ze. ivzg[ędn 
*a lo, że do robót w salinach jiolrżeiwn
są ludzie zupełnie zdrow i i fizycznie ro z ­
winięci.

( . lu iK ik ters tyczne jest w tej sprawie, sta­
nowisko K a sy  chory h. Dnia 7. s tycznia 
b.r. hk.ii'z uznaje Dywom aka za liorego 
i zaleca przydzielenie nut lekkiej ipracw 
na b miesięcy, a już 27-go tęgo ,samego 
mifelij|Cłi uznaje się go za zupełnie iKlol- 
nego do pracw Zarząd Kasy przekreśli t 
w ty ni wypadku praw o korzystania z le- 
icżamn i |śAYiadc;zcń mbczpicczonemu licząc 
na 'przedwczesne spensjonownme go ńrzcz 
irierowaiictwo satm.

Obecnie robotnik ów niezdolny Ąo prn- 
c-y ciężkiej zależny jest od dóbrei woli 
zarządu .ssilni.

I ' Kie sfosuuKi mogą istnieć za rządów 
komisarsKicb, gdzu komisarz (teoychtjo o 
w-szystl.icm bez oglądania się na krzywili 
i szkody, jakie z tytułu swego stanowiska 
wyrządza

C zas odnow ić p rze d ­
płatę za luty I
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Rżąoy p. starosty stryjsKiego
STULI w styczniu.

W kilku artykułach oświetli liśmy dzia­
ła lność  i rolę starosty stryjskiego, p. Pa- 
jączkowskiego wykazujiyc, na faktach, i- 
jego rządy \V powiecie str}7jsk nn  liietyfko 
że pozostawiają wiele do 'życzenia,, ak­
ty skutkach przyniosły  poważne straty. 
Szczególną , .opieką" otrneza ni. Pajączko- 
wski sam orząd  stryjski, k tó rem u wskutek 
niechęci do tow-. Ożgi, kierownika zarzą­
du miasta utrudnia  odpowiedni rozwój. 
Jtozcliwięki iia  tein tle panujące me 
sprzyjają  utworzeniu atmosfery h a rm o n i j ­
nej pracy.

Jak  już pisaliśmy p. Pajączkowski na 
s tanowisku swojem k ieru je  się przede- 
dewszysfkiem personahiemi sprawami. 
W zgtędy rze:cz&\»e są  dlań drugorzędne.

Nie dziw więc, iż w takich warunkach 
wynikają różne, nieprzyjemności, że w y­
m ien im y n. p. spraw ę obsadzenia s tano­
wisk z zarządzie  i radzie Ikasy komunał - 
nei w' Stryju, spraw ę „Gazoiinyt“ i t. jp.

Że względu na  zapowiedź usprawnienia  
i uspołecznienia adminis tracji  państwowej 
ze strony obecnego ministra  spraw w e­
wnętrznych, byłoby pożądtanem, by odn o ­
śne czynniki zainteresow'ały s ię  dz ia ła l­
nością p. Pajączkowskriego. Alałerjałów o d ­
powiednio o m m  .świadczących m e zubra- 
kme. Kzt-uz zrozum iała ,  iż ze  względów 
leenzuralnych nie m ożem y  w właściwem 
świetle omówić roli p. Pajączkowskiego 
niemniej jed nak  .przytoczone przez nas w 
poprzaclnieh artykułach fakty są  juz d o ­
stateczną podstawą dla władz

M e r c a  &p. T r o d n c h l a  prz^d sądem.
W  r. 1922 teroryści U. O . W . d o ­

konali szeregu  ak tów  sab o tażu  w  Ma 
łopolsee  W schodn ie j.  —  W ieczorem , 
>5. październ ika, zg iną ł  ró w n ież  od 
kuli bo jow ca ś. p Sydór  T w e rd o -  
chlib, p ro feso r  g imn., l i te ra t  i publi­
cysta  nkra iusk j,  p rzew ódca  u g o d o w e j  
partji  , ,C hlibo i 'obów “ . Krytycznego 
unia baw ił  on wt Kamionce S trum i-  
łow ej,  g uz ie  m ia ł  s ię  odbyć wiec 
p las tow ców , W  a'r0 dze p o w ro tne j  eto 
L w ow a, guy  wracał w  to w a rz y s tw ie  
swwgo sek re ta rza  M ich a ła  D z ik o w ­
sk iego  i Jana  D ryndy w pobliżu  s t a ­
cji kolej Sapieżanka z a sz ło  mu d ro g ę  
dwóch osobników-, z których jeden  
s trze l i ł  4 -k ro tm e  cio Twmrdociiliba, 
raniąc go  jed n ą  kulą  w brzuch. O d ­
w iez io n y  ao  szp ita la  zm ar ł  ś. p. 
Twerciochlib, m im o niezw-ołocznej o -  
petacji.

A resztow any D zikow ski,  zezna ł ,  że 
z polecenia  naczel. ko leg jum  I.JOW 
by ł sekre tarzem  zamoraowmnego i 
in fo rm ow ał sp iskow ców  o d z ia ła ln o ­
ści ś p. T w eruoch liba .  M ordercą  był 
jakiś  „ T a n k o "  /  L ew an d ó w k i,  o ra z  
Sadow ski, z w an y  Łykiem. Z ap łacono  
im za to 100 tys. mkp. D nia  30. 
czerwca 1923 D zikow ski zb ieg ł  z

w ięz ien ia  i ud a ł  się dó Rosji, gdzie  
w s tą p i ł  go  służby  rząd o w e j .  W  lipcu 
ub r  zo s ta ł  on rozs trze lany  p rzez  
czerezwyczajkę za a g i ta c ję  n a c jo n a l i ­
styczną.

W  czasie  dochodzeń us ta l i ła  p o l i ­
cja, że „ T a n k o "  je s t  iden tyczny  z Ja­
nem Pasieką , z b ieg ły m  do Czecho­
słowacji i tam uczęszczającym  na, p o ­
litechnikę. D op ie ro  w  k w ie tn iu  ub. 
roku wTÓctł on !dio kra ju  i prze'byw7ał 
w m ieszkan iu  s w e j  m atk i na L ew an-  
dówce, gdzie  go na strychu u ję to  i 
a resz tow ano.

P as ieka  nie p rzyzna ł  s ię  w ś led z ­
tw ie  do w iny . O bc iąży ły  go jednak  
ciwa listy , które  zna lez iono  przy  m m  
w czasie a re sz to w an ia ,  oraz z e z n a ­
nia M agda leny  Przytockiej.  Z ezn a ła

ona, iż p rzebyw ając  w  Józefow ie  xv 
C zechosłow acji ,  ze tknę ła  się  z Janem  
Kulczyckim, k tóry  jej rozpowiedlział, 
że P as ieka  z a m o rd o w a ł  ś. pi. T w e rd b -  
chliba. RównieZ sam P a s ie s a  „p o ­
c h w a l i ł"  się p rzed1 R r/y tocką  sw ym  
czynem.

W czora j  s tanął P as ieka  p rzed  są ­
dem  przysięg łych  i p rzeczył w  d a l­
szym c iągu  sw ej w in ie .  U trzym yw ał,  
że nie zna  Przytockiej,  an i też nie 
pozna ł  s iebie  na fo to g ra f j i  w sp ó ln e j  
w raz  ze św iadk iem  i innymi ko le ­
gami

W  m iędzyczas ie  P rzy tocka w y sz ła  
zam ąż  za W ieczorka, k tó ry  obecnie  
je s t  „szefem  recepc ji"  W ho te lu  „ B i i -  
s to l"  w  W a rsz a w ie .  Na ro z p ra w ę  nie  
przyby ła ,  gdyż  je s t  obecn ie  ch o rą  z 
pow odu  zatrucia  n ieśw ieżem  m ięsem . 
W obec  teg o  ro z p ra w a  została! o d r o ­
czona do czasu w y zd ro w ien ia  ś w ia d ­
ka.

R o zp raw ie  przew7ouniczy ł r. An­
gielski,  oskarża ł  prok. Laniewski, b to  
nił dr- Zacnionyj.

Cerliwic zamienione no m uzea.
iM O .S in W A .  Z a u p k a u e  prze-z władze s o ­

wieckie jcerkwie, p rzekazyw ane są na  n a j ­
rozmaitsze iwie. W n iektórych kościołach 
urządza  łsię .skhulnj-ijeszhoża, w innybh Iklju- 
by robotnicze, sizkoly i I. d. W zasaidh o- 
statnieh za.ozęto zarekwirowane ko.ś&ioły 
octciawać do użytku arlyistom- maltarzoiii, 
k tórzy urządzają w .ntsjh swe prapownie 
i wystawy.

I ak  n. <p. w  tyich <imia»oh o tw a rto  w y-
stawę dzieł grupy młodych artystów w 
ic,erkwi A t ,  Antypiusza W Moskwie, a  w 
najbliższym fizasie podolme wystawy- u r z ą ­
dzone zostaną  praw dopbdobm e rów nież  w 
niektórych cerkwiach jirowuiAjonalny-eh.

Uczeń - zabójcą kolegi.
(y)  W czora j po rozuam u świadectw  

szkolnych po godz in ie  10-lej p rz e d ­
po łudn iem  opuścili  uczniow ie szkołę 
im. św. Anny. W  tym czasie  w  b ra ­
mie w ja z a o w e j  outfeiału szkolnego  
u la  dz iew cząt n ie sp o d z ian ie  roz leg ł  
się odg łos  s trza łu ,  poczem w y b ieg ł

Zamach morderczy przy ul. Gródechiej.
(y )  Ś ledztw o w sp raw ie  E lżb ie ty  

Langów ej, aresztow anej za  usiłow-a- 
ne zam o ru o w an ie  Ructolfa Sup.-erhika, 
u jaw n iło  w ie le  in teresu jących  sz c z e ­
gó łów . Langów a, liczy 47 lat j jest  
wciow-ą po nauczycielu, k tóry  p o p e ł -  
nił sam o b ó js tw o  p rzez  pow ieszen ie  
w r. 1914 w  Żółkw i. O d  roku  u- 
+rzym 3’w a ła  o n a  re s tau rac ję  przy  ul. 
Gródeckiej 55. In teres ten u tykał,  
p rze to  w  g ru d n iu  ub. roku p rzy ję ła  
ona do spółki p odm ajs trzego  m u ra r­
skiego  R. Superlaka, k tó ry  nie żyje 
ze sw ą  żoną. Pom im o, że Superlak  
w ło ży ł  do  in teresu  1 500 zł.,  w d a l ­
szym c iągu  restaurac ja  nie o p ła c a ła  
się.

P rz e d  n iedaw nym  czasem g łó w n y

wierzyciel M aks W ixe l  s p o w o d o w a ł  
p rzy m u so w y  zarząd  tej res tau rac ji .

Superlak  zauw aży ł,  i e  spó ln iczka  
g o  okrada ła .  W obec  tego  p o s ta n o w i ł  
nocować w restauracji  —  Langów-a 
schow ała  jedna/k j e g o  łóżko, tw ie r ­
dząc, że je  skradziono i zm u s i ła  Su- 
perlaka d o  span ia  w kuchni. K rytycz­
nej nocy w res tau rac ji  sp a ł  m u z y k a n t  
Jó ze f  Lech, Langow a zaś sp a ła  sp o i­
nie z Superlakiem  w  kuchni Rano 
p o s ła ła  ona Lecha uo a-pteki p o  a s p i ­
rynę  i w lym czasie  s iek ie rą  u g o ­
d z i ła  ow a razy śp iącego  S u p e i iak a  
w  głow'ę. O brażen ia  te  nie by ły  je­
dnak śm iertelne.

O becnie  p rzebyw a L angow a w Bry 
gidkach.

j z b ram y Z b ig n iew  Fichtel, uczeń VI 
k lasy  tej szkoły . N ad b ieg l i  chłopcy 
ujrzeli z p rzerażen iem  leżącego w  ka­
łuży  krwi Leszka Raba, ucznia  VII. 
klas}.

Niebawmm p rzy b y ł  na miejsce le­
karz P o g o to w ia  r a t ,  k tó ry  s tw ie rd z i ł  
zgon ucznia z pow odu  pos trza łu  w  
p raw ą pierś. Z w ło k i  n ieszczęśliw ego 
na polecenie  lekarza m iejsk. dV. Ć w i­
k lińsk iego  ods taw iono  nas tęp n ie  d o  
Insty tu tu  m edycyny sądow ej.

Zabó jca  R aba , Z. F ichtel, jest sy­
nem etner. kom isarza  P. P. i m ieszka 
p rzy  rodzicach p rzy  ul. K lep a ro w - 
skiej 7. Tam zas ta ł  go  w y w ia d o w c a  
i o d p ro w a d z i ł  do w7ydzia łu  śledfcze- 
go. C h łop iec  zeznał, że w z ią ł  rewrol- 
w7or -ojca uo szko ły  j pok azu jąc  g o  
koledze, p rzypadkow o s p o w o d o w a ł  
zabójczy s t rza ł  C h łopca  po p r z e s łu ­
chaniu p o zo s taw io n o  na w o ln o śc i ,  o j ­
ciec zaś jego  bęozie poc iągn ię ty  do  
oopow icuz ialności za brak nad zo ru  
n ad  bron ią  i synem.

T rag iczn ie  zm arły  je s t  synem m a­
larza, zam p rz y  ul. K asp ra  Boez- 
kow skiego . Był on p ilnym , w z o r o ­
w ym  i zdolnym  uczniem. —  Śmierć 
jego  ciężko d o tknę ła  rodziców .
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Lwów. dnia 31 stycznia 1930. 

KEPEBTUAB TEATRU U /iE L K ItG O :
Piątek o 7.30 gość. występ

Malickiej, Węgierko, Nawana.
Sobota, o 3.30 „b r io " .  Jedyny  poże­

gnalny w ystęp  Malickiej, Węgierko, Su­
wana.' —  Ceny zniżone.

Sobola, o 7.30 „ks iężn iczka  Ch.eago". 
Przedstawieiu-e jubileuszowe.

ćtEPEHTURR TEATRU M AŁEGO,
Piątek , o 7.30 „Mirla E fros“. Zniżki

ważne.
Sobola, o 3.30 „Jasełka lir. Alber­

tynów.
Sobota, o 7.30 ..Mirka Efros“ . Zniżki

ważne.
Niedziela, o 3.30 „Mirla Klros . Ceny 

zmżone.
Niedziela o 7.30 „Mirla Efros". Zniżki 

ważne.

R E P E R T U A R  T E A T R U  R E W  „G O N G “.
Dziś i ro-d/ieimie o 7.30 i i).30 , k o ­

chanie zdeun maskę".

PO CENACH Z M Z O N H .l l  o godz. 3.30 
w sobotę, dm ą i-go lutego w teatrze 
Wielkim ,.11310' z Malicką' —  M'ęgie-r- 
Ką —  Sawanem.

2.3-Ib. PRZEDSTAW Ili M l  „K S IĘ Ż ­
NICZKI CHICAGO' odbędzie się w te a ­
trze W ielkim w sobotę, dnia 1. lutego, 

SUKCES S.MIECUU 1 HUMOKU osiąg­
nęła  rewja Kaortu ,.Jak s ię  bowie to się 
bawić'" U óra ukaże się w niedzielę, rtn.
2-go lutego w teatrze Wielkim o jPKz.
3.30 popołudniu.

L ) \1 3 E k C J \  TEA TRO M  .MlbISKIClI 
jirzypomma o terminie wykupna zniżek, 
k tóry  rozpoczyna się z d n iem  1-go' i Ikoii- 
it^V z. dniem 5-go lutego. Zniżki uabyr" 
wać mogą ty Iko związki zawodowe —  
wszelkie m ne zgłoszenia bezwarunkowo u- 
względniane m c będą.

REDUTA ARTYSTOM I K \ i K O M  i! 
odbędzie się nieodwołalnie w sobotę, <ln.
1-go lutego w s a k  'li hotelu krakow skie­
go. Zabawę urozmaicą cztery konkursy  
na :  „M łss Leopolis", „Stiiptrocentowego 
lnężiĄzyznę",, „Ńajoiwginalniejszj kostjmn 
i ,'  Najpiękniejsze nóżki 

T E A T R  R E W JI ,.GONG . Wczorajsza 
p rem iera p1. t.: „Kuślufliic zdejm ina->kę‘ 
błyskotliwa i petna h u m o ru  sarabanda 
karnawałowa, 'podobała się lwowskiej jpio*- 
bticzności. Zwłaszcza piosenki Celińskie' 
w stylu Krukowskiego, oraz jej parodje. 
zyskały joafkowile uznanie. /  pozostałych 
nunierm ów , najwięksżcm uznaniem  c ie ­
szyły się Czjckko w wykonaniu Hanki 
Runów le-ckiej, duet groteskowe' w w y k o ­
naniu L eonow ie/ i Bełskiego, ’ skecz D ok­
tór  Ralf, w wy kona i u llunowieclktej i Ja- 
sirzębua, oraz wszystkie -produkcje ba le ­
towe. P rogram  ma zapewnione pow odze­
nie. Codziennie T y  a przedstawienia.

u c i e c z k a  w ł a m y w a c z a  z  ARE­
SZTOM W O JSK O W Y  Cif w aresztach 
wojskowych 6 Baonu arianin. p rzy  nl. Na 
Błonic 5 przebywał znany \vla.Tiiy\Wez jw - 
cu r .  Kochanka jego oros ly iu i ta  Ksenia 
S n u u h a  Zdołała uśpić czujność warty i 
ułatwiła mu U&iecizkę. Powiadomiona > I: 
tem })oU*c|a aresztowała Smambównę 

KANDYDACI NA WŁÓCZĘGOM Jó- 
zet S idw artz  zam. przy pl. TeoiUnru 3, 
doniósł jKilieji, że syn jego Johas \rnobl.  
liczący R> fal, onegdaj zbiegł z domu 
wraz „e synem  sąsiada Adolfem Weise- 
rem. W szelkie poszukiwania za m m i p o ­
zostały hez rezultatu.

KAWA i IN N E  W IK T U A ŁY  ŁUPEM  
WLAMYWACZY. Z pa tam i kawy przy  
ul.  Stanisława 10 skradziono w nocy  4 
worki Kawy, wartości 220 dolarów.

Jacyś osobnitoy włamali się cl‘o sklepu 
N orberta  Grieg.' przy ul. Janowskiej 7 1, 
skąd skradli większą dość  towarów k o ­
rzennych, wartości 2,000 zt oraz 83 zt. 
W gotówce.

K l PIE< \ RESZTO WAN 1 ZA OSZU­
STWO. Przcn  tygodniem podaliśmy że 
Zygmunt Nadel, kupiec niaw.iiny zam. 
przy ut. K chanow ak icgo ,  lałszowat księgi 
kupiecikie, celem wprowadzenia w iiląd 
swych wierzyaSeli Na polecenie sędziego 
ślecKczego, policja aresztowała Najdla i o d ­
stawiła go do sądu.

K PRYCfAR/K W TARAPAT Y< 'H. P i ­
pę* W ołf G rosm an i Mi h a l  Denys, zam. 
w' Zamarstynowie zostali aresztowani zu 
oszukańczą grę w  trzy karły. Nąaponio 
wciągnęli do igry Marję- lw uików , zam. 
w (.ntebowicąćh i ograli ją na kwotę 
10 zł.

b raneiszek  W jntarz  dostał mq do ,.ula 
za jazdę pociągiem bez lutetu.

Z K R O M K I POŻARNEJ. Wczoraj wie­
czór W realności przy  ut. Żółkiewskiej 
Ob od1 palącej się sadzy w kominie z a ­
palił się węgiel w piwnicy Adolfa Dei- 
yhesti. 1

\ \  r e a ln o *  i przy  ul. Zyblikiewiezn 12 
wskutek nieszczelności p rzew odu cen tra l­
nego ogrzewania zapaliły się drewniane 
schody. W olm wypadkach s lraż  pożarna 
ogień ugasiła.

W mieszkaniu Gustiiwa Barona p rzy  ul. 
Gródeckiej /0  zapaliła -się kołdra od‘ tpęr- 

T yka żelażnego. O.giełi ugasiła  służąjca A n ­
na  Cznezak prze-cf jmzybyoćein straży p o ­
żarnej.

- -o—
„JIOCNY C Z Ł O W IE K ' na. (‘km m uli  Ki­

n o t e a t r ó w  Kopernik - (Ua iwsiciiMu.
N a 1 le powieści Stanisława P rz y b y ­

szewskiego stwpiayt reży se r  H enryk  Scha- 
ro twóró-a , Przedwiośnia", nowy wielki 
Inni zakrojony na slrtilę europejską o 
k tórym rzec można bez przesady, że jesi 
p ierwszym pełnym  ir jiunłem  polskiej twór 
iGZOŚC-l.

Z „MOCNEGO C Z Ł O W IE K  V możemy 
być dii mm. Rolę główną kreuje Grzegorz 
Chmara, artysta T ea tru  S tanisławowskie­
go w Moskwie-, k tó ry  n apraw dę  przeżyWa 
dram at „mocnego człowieku" o słabej ‘d u ­
szy, trawionego gorączką sławy.

,.MOCl\3  i .ZŁOM IŁ K“, to mocny film, 
udowculnuijący mezbmie, że z iw jdu jen r  
się  na  dobrej drodze, w którym zńufco- 
mSta techniko. i slron-a Cieikorącyjna ryw i- 
bzują z doskonale, opanow aną reżyserją, 
a ta ostatnia z  p iękną M asą  gry tartystów’ 
Uardzo p iękne zdję-ria wykonane 'p rze z  
YitroUiego, lwófey ' filmu „Q uo Yadis 

Doskonałą p, ,r tnerką „Mocnego cz łow ie­
ka" (Grzegorz Clrmasta) okazała  się tarR-st- 
ka ie^atru Narodowego Marja Majdrowacz 
niezwykle fo togenk /ńn  i pełna walzięków 

Słowem film polski, j a k u h  nam bra- 
kowało i k tóry  nujirawdę zasługuje na 
pełny mkees.

Wykłady Inlw. Ludowego 
I TUR-a ue Lwowie,

Sobola dnia 1. lutego o godz. 7-mej 
wiacz. w' lokalu fw. Prąc. Gminnych, ul. 
O.miiMiikJ l II. p ,  wykłud p'. prof. dra 
,1 Rogow: kiego ]>t. „ \ \  łoehy -kruj jpiękno- 
śei" z obrazami.

Pomcktóiałek, dma 3. lutego o godzinie 
/ -m e j  wiy-czorem w lokalu -ZZiC u,l. G n r  
neciui l. b‘J wykład tow A. ll icss:  „Roz- 
wfti Socjalizmu z obrazam i . św i e t l i i Mi i i

Scdda, dma a. lutego, w lokalu I w ,  
Zn w. Stclarzy, ul.  1-hesza I 2, 1. p. wy 
kład toW. R. Skataka p, l.: „ba.szyslo- 
wska ltu ti i '  z  obr świellnymi.

Pofztii-iwaczs rud zapomocą
elektryczności.

Niemal wc wszystkich pzęśeiach śW.U- 
TS inżynierowie szwedzcy poszukiwali W 
ciągu roku ubiegłego jiokładtów ru d  zu- 
poinoicą śjiiecjalnego ajobratu elektrycznego 
skonstruoryafiego przez dwócli techników 
szwedzkKSi ł lan sa  Tundbcrga  i Karola 
Sundbcrga. Dzięki zastosowaniu id i  m e to ­
dy w roku RJ2t odkryto w szwedzkie i 
Łaponji wicjkiie |oenne złoża rudy. Wów- 
ćzas też jiowstało Etdrtrye.ziie T o w a rzy ­
stwo Doszukiwania .Rud, które zostało za 
angażowane do przeprowadzenia  poszuki­
wań liii Icałym świec-ie, a ' w  os't-atniph 1-a- 
tacli dokonało nii-wet uwień-ozonyeh |.xi- 
l.iyśGnym reżultal-em poszukiwań ropy.

Największe pokłady ru d  znaleziono w 
Nowej hunrandji,  gdzie odkryte  złoża (cyn­
ku i o to w iu  |)rzedstawiają warluść Li 1 - 
jonów koron. Mymiejiić  ti.kże należy 
wielkie tereny ropy w 'leksasjie i o lb rzy ­
mie pokhfdy -cwny w Indjaidi \Ys-ohodn.k'h.

roku ubiegłym trzydziestu kilku in ­
żynierów szwedzkich iiraiaiwałjo na cze­
le sj»cjulny,cih eksipodytyj w Grenkuidji, 
bmliinćrji, NTcmiOzcćb, t tun um ii  Mtstrji. 
Jurijach MkiChodiueh, Nowej bunhm dji  
' teksasie ,  KatiTomji. Cyjirze.

R^l^rtyar kin Iwowsklsh.
A PO L L O : Największy film dźwiękowy i* 

„Sjnew^jący błazen1 z Al lolsonem.
( ęSŁŃO: „Zakazane ogdzmy1 z Hamo- 

nem  Novarro.
COLOSSlśUM: „Pojedynek  w samolo- 

)Cje
CU JM ERA : „Z akochany  nieboszczyk . 
h AT AMORGANA „N oc  m iłosna  ska ­

zańca".
GRAŻYNA. „Kajiitan gwardji krótew- 

' -Sklej". '
K O P E R N IK : „Mocny człowiek"
L L W : „P raw o  m ęża"  z Billie Dore. 
L llNA  „Ulubienic-a przedmieścia".
MAIEl Sl.EN K A . „Mocny icztowaek 
PA N : „Maski Erw ina  Reinera".
P A ŁA C E: „Siatek komediantów".
PASAŻ ■ . A’ zm roku  tiaoy".
POJ ONJ V „B ohate r  chińskiej spelunki 
PR O M IE Ń : „Gej-odzicj .
OAZA: „D am a w tygrysim płaszczu . 

STALOWY „Czyją jest m oja  żona"V 
UCIECHA: „b an ta ry  miłości".

komunikaty.
P O S J E D Z t N 111, O. K R. P. P. S. odbę­

dzie się dzi.s o godz. 7-ntej w  lokalu przy 
ul. Riitow-skiego 23, II p . Uprasza się o 

1 u i n k 111 a 111 e przy  1 > yc-ie.
K. S. i). L  „GRAEJ.KA" urządzą  w .-,0- 

bolę, dnu, I. bitego 1930 W IE L K Ą  KO- 
STJUMOM Jf Ę w sali własnej p rzy  ul 
P iekarskim 1. 18. —- W stęp  za zap rosze­
niami, które o trzymać m ożna codziennie 
orG 7-mej do 9-tej wiecz. w lokalu Klubu 
P iekarska  t8  jrarter.

P O I S K I E  !’()M P R /Ą R O D N JK O W  im 
Kopernika Malne zgromadzenie Oddziału 
Lwowskiego,, odbędzie się w niedzielę, d.
2 lutego o godz. 11 -luj w ins ty tucie  Geor 
Jpgitsznyiti Uniwersytetu Jana  Kazimierza 
ifl. Długosza 8 Po wy-ezeiTamu porządku  
dziennego orbezjt prof. dr. D. SzyniKie- 
wioza. j). 1.- Czy Istnieje termiczna gram 
ca drew'?

M razie kompletu nastęjm e M dne Zgro 
inadzetuc odbędzie się o godzinie 12-tej 
po odiczydie Jurof, S/ymkiewucza, liez 
względu na ilość obecnych

DRGAŃ. MLORZ. fl\  LT. R, Ra./.mUĆ 
TTrrowcy! M piątek, dnia 31. slecamia o 
gódz. 19-tej odbędzie się Ogólne Zebranie 
wszyslkicn członków organizncji I 

Obecność wsz>stki,eh -— ze względu n a 
ważne uchw aty  jakie zaMidną —  jest 0- 
liowiązkową i Konieczną!

Za Zarząd:
Łeinejila, st-kretaiz.
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K ą c ik  h u m o r  u.
KRYTYCZNY UMYSŁ.

Ojciec opowiada synkowi o życiu w 
raju

—  Wszystkie, zwierzęta świata żyły z 
Sobą w zgocteie. <

—  1 mole także'.' —  pyta maty.
—  1 mole.
—  A Adam. Kwa nie mieli w.eale s u ­

kien ? i i
—  Nie, moje dziecko. Mieli tylko list­

ki Figowe.
—  Ojc-ze, pyta synek, ozy m ole  jadają 

ligowe liście'.'

. ŚLEPA lyISZKA.
Szei wzywa do siebie buchaltera.
—  Słyszałem ż t  person.il dni mi p r z e ­

zwisko „Ślepa (kiszka" Może. mi Ijjin ze­
chce wytłumaczyć, dlaczego?

Buchalter  długo mc chcę' -dać wy jaiś.iie- 
ma W'reszcie, gdy ;,2et grozi m u  w yrzuce­
niem mówi: ‘ , i

— Jeśli pan już koniecznie chce wie­
dzieć, to powiem. Nazywają pana .śltipą 
kiszką, bo po pierwsze jest pan  często 
jest jian Często podrażniony, a po drugie 
niepotrzebny.

 0 ----

TROSKI.
—  Ach, jak trudno być wierną jed ne ­

m u mę/«zvz'nic,
—  Wiuzisz, a top ja m an i  powiedzieć, 

kiedy muszę być w ierną aż trzem.

P r a y r a m  r a d i o w y .
IM .y ihK . iii stycznia.

WARSZAWA, lig lu . Pogadanka j 'adjoaina- 
lorska. —r  17.1-3. Koncert o A .  manotto- 
lomstów. —  19.25. P ty ty  graniolon. gg-j 
20.13. KoĄaert syinl'. z P ilharmonji .

BKiiTI >LAvA. 1(5.30. Koncert. —  17.30. 
Pieśni -śłowaski-e. —  20.0j>. 1'łyty g ra ­
molono we.

BUK YRESZl 10.00. Orkiestra. —  20,00. 
Koncert.

BKK1 l.N. 10.30. Muzyka popularna. — i 
19.00. Keo Monosscm ' tenor j  oiMpiewft 
p iosenki w 10 jeżykach. —  19.30 Mu­
zyka popularna. —  20.30. „B iedny J o ­
n a tan 11 oper-eika w 3 akt. JMiHćkskera.

I iO C K U O l id. 20.00. Koncert. —  22.10. 
Płyty gramolonowe.

RZYM. 17.30. Koncert popotudmowy. —  
21.02. ,,(.zar wufeą“, operetka S traussa .1

MEDIOLAN. 20.-30. Koncert „syml. tatas.ui.
W IED EŃ . 10.43. Akademja. —  20.00. 

Koncert -U m berla  Urliano. —  N astęp­
nie lekki koncert

RYGA. 10.00. Ptyty gramolonowe — 19.03. 
Operetka.

B U D A P E SZ J.  10 fm  Koncert chóru. —
20.30 Koncert orkiestry. —  22.30. M u­
zyka cygańska.

II ILyKKŚUM. 22.10. ..Bigoletto 'ak t #).
/ ransm. z teairu ,.C,aree“ w A m sterda­
mie. /

— o—

że

k N M f i t o f

jest wedle zdania znakomitych lekarzy- naj 
lepszem dotychczas znanem nacieraniem 
przeciw nerwobólom, reumatyzmowi, gość­
cowi i t. p dolegliwościom jedna próba 
wystarczy aby się przekonać o wartości te­
go środka.

I C H T I O  rt E N T O L
jest wszędzie do nabycia.
Główny skład wysyłkowy na Polskę i Gdańsk 

Laboratorjum chern. aptekarza

itiia SzymuiK Edtlmans we Lwowie
T e e t y ń s f r a  * 6 ,

UN1EW' YŻNiAM skradzioną książeiCizkę 
Kasy chorych  m. Lwowa na  nazwisko 
Wr-uicha Jan, wydaną w lwowskiej Kasie 
chorych.

Czopki homot oidatne bąsetkiego
„ V A R IC O L “  (z kogutkiem)

usuwają ból, krwawienie, swędzenie, 
pieczenie, zmniejszają guzy.

M w ys zła  lll-c is  w ydania
Frankowskiej,

Osławi o abezpinzcil i  
na w y p a d t h  c h o ro b y
cena 9 zł. (z przes. poczt. 10 zł.)

do nabycia 

w  K SIIjICURJVl E U D O W E J  

Lwów* — Szajnochy, 1. 2.

UNIEWAŻNIAM icsiążkę wojskową wj - 
daną  przez P. K. t-. Sam bor n a  n azw i­
sko W ładysław  i Zipc

IN T E L IG E N T N A  panna z ukończoną 7 
k lasą  sżk. pow sz., siero ta, poszuku je  
zajęcia w w ędldniarni lub w sklepie. 
Ł askaw e zgłoszenia, pud M. S, dó A d­
m in istrac ji „D ziennika L u d .“

H o w a ld  loiABŚC!
D r a  J o z e f a  P o i d k ?

książkę p. t.

D o m o w y
P o r a d n i

Leczniczy
zatwierdziło Ministerstwo W . R. i O. P-
a) jąk pielęgnować chorych,
b) jak obchodzić się z przyrządami le-

karaKitmi,
c) .,ąk ratować w nagłych wypaciKaeh, 
a) przepisy na sporządzenie apteczki

dom o w ej,
e) przepisy szkolno-sanitarne,
f )  w skazówki jak objawiają się choro­

by, jak zachować się nim przybę­
dzie lekarz, jak wykonywać jego  
zlecenia.
— Cena opr. eg?. 5  t ł. —

f c i a i n i a  b d n i ,  Szajnochy Z.

O E « N  1 K  <  > G Ł O ł S a E B J I V :
Zat 1 wiersz m/m. 1 szpsit. szer. 32 m/m za tekstem . , —MS yr 

» »  » > > > » 6 F > >  nadesłane . . —-40 »
» » • . . .  , » » w tekście, kronika — 70 >
» » ■ • • » » ► po kronice . . — '65 »
* * » » > » . ,  n» l-»zej jtr. , — 80 »

Cała ctrons za te k s te m ..........................
Pól strony » » . . .
ćw ierć str. » > . .
Jedna ósm a stron; za tekstem . , . 
Cała pierwsza strona pod nagłówkiem

. 250 — zł 
. 125 — »
. 6b — »
. 36- — >

600— i
O g ł o s z e n i *  s & m l e j s s o w i  iS50/„ ł r o ł o j

K eotiklor odiiow ied zm in y: JUI..JAN BYCH Eh WS K i  ' .-a ' Diu k . Lnu. Spółdz. I ow Wy.|.  L w ów , ul. E. Sapiehy 77, 1'el. 4-96.


